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Dziennik Poznański
wchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza
(drobnego 30 ten. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko naszo ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Kękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.
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P 0 Z N A N, 25 kwietnia.

Kto uważnie śledził bieg wypadków ostatniego roku, 
nie mógł wątpić o wybuchu wojny, przynajmniej między 
Turcyą a Rosyą. Tylko optymiści mogli oddawać się 
iluzyom, że Rosya, jakkolwiek od dwóch lat blisko się 
zbroi, zdemobilizuje swe wojsko, na które wydala już 
miliony i spokojnie rozejść mu się każę, zadowalając się 
choćby małenn ze strony Turcyi koncesyami. Kto pa­
trzał mianowicie na to, co się działo w Rosyi, ten, po­
wtarzamy, nie łudził się z pewnością, że pokój zapewniony 
i że go nic zakłócić nie zdoła. Mimo tego przekonania 
jednakowoż widoczny przestrach ogarnął prasę europej­
ską na wiadomość o wypowiedzeniu wojny ze strony Ro­
syi, które nastąpiło wczoraj. Nic w tem dziwnego, a 
nawet obawa ta bardzo zrozumiała, bo któż przewidzieć 
może, gdzie padnie strzał ostatni, gdzie zatrzyma się 
Rosya, skoro posłuży szczęście jej orężowi itd. To też 
dzisiaj wszystkie dzienniki, jakie nas dochodzą, dość 
ponuro patrzą w przyszłość, jakkolwiek obecna sytuacya 
polityczna nie wydaje im się jeszcze^ być zbyt groźną. 
W pierwszych początkach, pisze Wicher Mon tag s- 
revue a wszystkie niemal dzienniki powtarzają jej ar­
tykuł, wojna będzie zlokalizowaną i obawiać się nie na­
leży, ażeby zaraz na samym wstępie oddziałała na wszy- 
tkie mocarstwa. Niebezpieczeństwo wtedy tylko zagra- 
żaćby mogło Europie, gdyby Rosya w miarę powodzenia 
swego zmieniła swoje plany i z innemi wystąpiła preten- 
syami. Ze mocarstwa europejskie nie mogłyby patrzeć 
spokojnie na to, jak Rosya zdobywa sobie prowineye na 
półwyspie bałkańskim, jak urządza wszystko w Turcyi 
według swój woli, o tem nikt nie wątpi. Europa mu­
skałaby przyjść w pomoc Austryi, ażeby przeszkodzić ta­
kim zachciankom rosyjskim. Dla tego tćż trudno przy­
puścić, ażeby Rosya tego nie widziała i samowolnie na­
rażała się na niebezpieczeństwo. Nie wiemy, jakie na­
dzieje przywięzują w Petersburgu do wojny z Turcyą, 
ale już ta okoliczność, iż tak długo wahała się Rosva 
z wypowiedzeniem wojny dowodzi, że dobrze namyślała 
się, co mogłoby wyniknąć, gdyby wiele żądała. W isto­
cie więc, tak dalej pisze wiedeński organ, nie mamy je­
szcze powodu obawiania się teraz, ażeby przyszło do ja- 
kichśkolwiek europejskich komplikacyi. Dotychczas nie 
działa jeszcze Rosya wbrew woli i zapatrywaniom państw 
gwarancyjnych a zatćm możemy jeszcze a nawet powin­
niśmy zachować neutralność. Nie wojna ale późniejsze 
żądania Rosyi mogą nas dopiero zniewolić! do wystąpie­
nia czynnego.

Otóż zapatrywania poświęcone obecnej sytuacyi, a 
czy się sprawdzą, na to blizka odpowie przyszłość, bo 
w dniu wczorajszym nie tylko wydany okólnik rosyjski 
do mocarstw, nie tylko ogłoszony manifeśt cara — ale 
wypowiedziana także w dniu wczorajszym wojua. Trzy 
te dokumenta znajdzie czytelnik pod właściwą rubryką. 
Tutaj nadmieniamy, że cały personał ambasady rosyjskiej 
opuścił już Carogród i że reprezentanci tureccy także 
odebrali rozkaz do opuszczenia Rosyi. Czy armia rosyj­
ska przekroczyła już Prut lub czy Turę? przeprawili się 
przez Dunaj, o tćm pewnej nie mamy jeszcze wiadomości. 
Telegram z Bukaresztu z dnia wczorajszego donosi tylko, 
że Towarzystwo rumuńskiej kolei żelaznćj zawarło już 
kontrakt z wojskową admmistracyą rosyjską, na mocy 
którego 5 tysięcy wojska rosyjskiego ma być codziennie 
przewożonych do Rumunii. Jest to wymowną odpowie­
dzią rządu rumuńskiego na pismo wielkiego wezyra, w 
któićm zaprzeczał Rumunii prawa do wspólnego porozu­
mienia się co do obrony w obec grożącćj inwazyi rosyjskićj.

Przed niejakim czasem, tak pisze Monitor, znaj-

kronika literacka, naukowa i artystyczna.

(Odczyt doktora Giinthera o szczepieniu ospy zwierzęcej. — Re 
Inni* 1 “’ej"’0 na Wschodzie. — Okazy wyrobów perskich v 

> .7ńs'Ileni Kensington-Museum. — Płody ziemi Czarnogór 
mi»?» «Hu tory of Lloyd“ przez Martiusa. — Za

Knglikpw wystawienia pomnikowej instytucyi na cześl 
Szekspira.)

Na jednćm z ostatnich posiedzeń stowarzyszenia 1 
karskiego Natur und Heilkunde w Dreźnie d< 
ktor Günther miał ciekawy bardzo odczyt o szczepieni 
®sPy zwierzęcćj, osnuty na podstawie najświeższych ol
serwacyi poczynionych zeszłej jesieni w Hamburgu, Bri 

seh, Roterdamie, Hadze, Amsterdamie i Utrechcie.
Według przekonania prelegenta kwestya szczepił 

ospy weszła na zupełnie nową drogę od czasu, gc 
Panowano ją szczepić na ludziach wprost z cieląt, gdj 
świadczenie przekonało, że taka ospa wolną jest c 
siakich zarodów chorób, jakie często przejmuje limp 

z l«dzi na ludzi przenoszona.
jj Pje™szy Galbiati w początkach bieżącego wieku 
m Polu. propagował ten system bardzo gorliwie, pom 

L 18™ejącego jeszcze w roku 1810 surowego zakaz 
4ie zwierzęcej ospy na ludziach. Wkrótce t<
sie d • ° światli jego koledzy, Rada lekarska, przychyli 
U ° ie8° zdania, lecz nawet sam ówczesny król Ee; 
szc d II, własnym dzieciom pozwolił ospę krowią z! 

. P c. Negri, uczeń Galbiatiego, zdołał już nowąMód uczeń uaimatiego, zdołał juz nową
od c- ® zuPełDi(i w Neapolu upowszechnić i dotąd naw
tadz„aSU Ć° czasu po ulicach tego miasta bywa opr 
Mniu6 Clelg °Patrzone w krowią ospę, z którego bezp 
potrzeJa”108'1 wszyscy tyle zbierać limpfy, ile im tyli

dycznńi 10^U doktor Palasciano w akademii ni 
Ikdzkiój ^Pclitąńskićj zdołał wyjednać zakaz zbierau 
tylko ZL.1IDrPly 1 odtąd posługują się już tamże wszysi 
by yyU, ^z^ą. Zaprzecza on stanowczo, ażeby chor 
dzić i,a C,"\e.rogatemu bydłu miały przez ospę przech 
ściano i i'i Tuberkuły (Gruźlica), jak utrzymuje Pi 

, daleko rzadzićj przytrafia się pomiędzy ter

dowal się w Bukareszcie Edeb pasza, który przybył tam 
z poleceniem rządowi hospodara,, że Multany są krajem 
lennym, że zatem jeżeli nie może stawiać 'oporu wojskom 
rosyjskim, powinien także nie stawiać oporu wojskom 
tureckim, które ze strategicznych powodów zajmą nie­
które punktu w Rumunii. Gdyby zaś armia rumuńska 
stawiła opór wojskom sułtana a kraj odmówił żywności 
i koniecznych im ułatwień, w takim razie Porta trak­
tować będzie Rumunią jako buntowniczego wazala i na­
tychmiast Galacz i Braiłę zbombarduje.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał administratorowi archidyecezyi fryburo-skiej 

w B., biskupowi z Leuka, ks. dr. Lotarowi Kii bel pozwolenie 
do noszenia krzyża honorowego pierwszej klasy książęcego 
orderu domowego, udzielonego mu przez księcia Hohenzollern.

Warszawa, 22 kwietnia.
(Blizkośó wybuchu wojny a popłoch uspokojony. — Nowe za­
kłady przezorności w Warszawie. — Odczyty w ratuszu skoń­
czone. — Świetne odczyty Milicera: o pargaminie roślinnym i 
Pługa. o pismach Ignacego Chodźki i nieudany Orajnerta: o 
Jastrzębowskim. — Odczyt kończący szereg Głowackiego (Irussa) 
nowella: Walka z życiem. — Odczyty w Muzeum przemysło- 
wem i nowe pomieszczenie zakładu tego. Fiasco widowiska na 
Przytulisko. — Kradzież nazwiska wielkiego mistrza dla pokry­
cia lichej ramoty muzycznej. — Pierwsza pośmiertna komedya 

Fredry niebawem na scenie warszawskiej).
(a) Zeszłą korespondencyą rozpocząłem wyrażeniem 

oczekiwania lada godzinę na manifest wojenny — a po­
nieważ to o tydzień późnićj nawet, tj. do dziś dnia nie 
nastąpiło — pozwólcie, abym kilku słowy zeazłotygodnio- 
wy popłoch Warszawy wam wytłumaczył. Pogłoski o 
zmianach politycznych donioślejszego znaczenia tak u 
nas jak w każdćm większem mieście między publiczno­
ścią szerzy giełda — otóż ten szanowny organ opinii w 
końcu zeszłego tygodnia pod wrażeniem dochodzących go 
wieści z giełdy berlińskićj — właśnie przed samą nie­
dzielą w najwyższem był rozdrażnieniu, które na głos 
opinii miejscowćj tak dalece wpływało, że nawet kore­
spondent wasz uznał za stosowne przekonanie ogólne tu w 
taki sposób zanotować. Tydzień minął tymczasem, a choć 
teraz rzeczywiście chwila stanowcza zbliżać się zdaje — 
gdyż onegdaj już z Petersburga cesarz z następcą tronu 
wyjechał do Kiszeniewa, aby tamże odbyć jeneralny 
przegląd armii, po którym zapewne bezzwłocznie wyszłą 
ją za Prut, czego u nas dowodem było, że wczoraj rano 
na spotkanie przejeżdżającego monarchy wyjechał do 
Brześcia litewskiego naczelnik kraju br. Kotzebue, (który, 
nawiasem mówiąc, udaną na nowy rok chorobą wywinął 
się od udziału w czynnej armii na Kaukazie, dokąd go 
wysłać zamierzano) —pomimo to wszystko jednak giełda, 
a z nią i opinia daleko spokojnićj niż zeszłej niedzieli 
wyczekuje rozpoczęcia kroków wojennych.

W obec niepewnćj przyszłości, jaką zapowiadać się 
zdaje uwikłanie się Rosyi w wojnę, co tydzień Warsza­
wie przybywa nowych instytucyi przezorności dla ludzi z 
pracy żyjącycb. Donosiłem już o powstaniu w ostatnich 
czadach kilku kas przezorności dla swoich urzędników, 
pozakładanych przez główne tutejsze instytucye finanso­
we prywatne. Teraz przyszła kolej na fabryki i zakłady 
przemysłowe, codziennie prawie dochodzą mnie wiadomo-

zwierzętarai aniżeli pomiędzy ludźmi, a zawyczaj podle­
gają jéj tylko woły lub krowy w późnym wieku. Do­
świadczenie przekonało, iż użycie młodych zwierząt nie 
pociąga za sobą w tym względzie najmniejszego dla czło­
wieka niebezpieczeństwa. Więc tćż skutkiem upowsze­
chniania tego rodzaju nauki szczepienie ospy zwierzęcćj 
poczęło się rozszerzać po całym półwyspie włoskim, a 
mianowicie w Medyolanie, Wenecyi, Bononii, Weronie 
i t. p.

Uczony lekarz francuzki Lanoix, zwolennik metody 
Palasciany, pierwszy w roku 1864 sprowadził z Neapolu 
do Paryża dziewięciomiesięczną jałówkę, na którćj ospę 
zaszczepiono i łącznie z doktorem Depaul począł robić 
odpowiednie doświadczenia, które tak dalece pomyślne 
rezultaty wydały, iż rząd francuzki nakazał odtąd zapro­
wadzić ten system we wszystkich szpitalach paryzkich. 
W Belgii roku 1868, skutkiem przestawień Rady higie­
nicznej (Conseil-d’Hygièae), władza państwa wydała roz­
porządzenie, ażeby Institut vaccinai de l’Etat 
posiadał w każdćj chwili dostateczny zasób limpfy zwie- 
rzęcćj. Przekonano się bowiem tamże po próbach ro­
bionych na wiosnę roku 1815 przez meksykańskiego le- 
karza pana Ramirez z jałówki, sprowadzonéj z Paryża, 
o zbawiennych skutkach tego systemu.

W Holandii roku 1860 założono pierwszy zakład 
do szczepienia ospy zwierzęcćj najprzód w Roterdamie, 
następnie w Hadze, Amsterdamie i Utrechcie. Tylko 
że w ostatnićm mieście, — połączono go razem ze 
szkołą rządową weterynaryi. W Niemczech istnieją do­
tąd dwa podobne zakłady, jeden prywatny od 1865 w 
Berlinie pod kierunkiem doktora Pissin, drugi rządowy 
od 1875 w Hamburgu. Utrzymanie ostatniego koszto­
wało 15,000 marek; z tych wydano na płacę dla dwóch 
lekarzy ordynujących każdemu po 2,500 marek, pomo­
cnikom ich 1000 marek, resztę zaś 9,700 marek prze­
znaczono na utrzymanie cieląt.

Co się tyczy sposobu, w jaki się otrzymuje zwierzęcą 
limpfę, to dr. Negri był pierwszym, który zaprowadził 
pewnego rodzaju metodę, jaka z małemi wyjątkami do­
tąd jeszcze się utrzymuje. Podług tćj metody tylko 
jałówki do tego są używane. Naciąganie pęcherzyków for­
muje się na zdrowćm zwierzęciu bez najmniejszćj 
dla niego szkody, nie odejmuje mu nawet wcale apetytu

ści o zakładaniu przy tychże kas wzajemnćjpo- 
m o c y dla robotników. Barbarzyńskie prawodawstwo pu­
bliczne nasze, nawet w tak humanitarnym celu, nie do­
zwala zawięzywać stowarzyszeń, a ztąd francuzkie stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy (sociétés de secours mutuels) 

•‘śla robotników narażonych na bezrobocie, kryć się muszą 
pod obcą nazwą Krankenkass — teraz dopiero kasami 
wzajemnćj pomocy przezwanych.

Odczyty na korzyść Towarzystwa dobroczynności, 
które dziś dopiero przez odczyt p. Aleksandra Głowa­
ckiego (pod pseudonimem Bolesława Prussa dobrze zna­
nego humorysty i feletonisty tutejszego) dobiegły już 
kresu swego, w ostatnim tygodniu w przyspieszonych 
odstępach się odbywały. I tak zeszłej niedzieli ehemik 
muzeum przemysłowo rólniczego pan Napoleon Milicer 
obeznał publiczność z nowym produktem : „pargamitiem 
roślinnym“, w jaki przez chemiczne nasycenie kwasem 
siarczanym zamienia się papier nieklejony. Odczyt ten 
urozmaicony doświadczeniami, tegoż przedmiotu dotyczą­
cymi, wielkie zajęcie obudził w słuchaczach, ukaże się 
tćż zapewne niezadługo w druku.

W czwartek p. Pietkiewicz (Pług), redaktor Kło­
sów, wygłosił zajmujący odczyt o historyku obyczajów 
litewskich Ignacym Cbodźce. Zasługa Chodźki zbratania 
w swoich obrazach i podaniach litewskich prawdy hi­
storycznćj z postępem i obyczajami końca zeszłego wieku 
jasno przedstawioną została przez prelegenta ; aczkolwiek 
łaskawa cenzura zmusiła go pierwotnie zamierzony pro­
gram odczytu: „Tradycya w powieściach Ign. Chodźki“ 
zamienić na obszerniejszy : Ignacy Chodźko i jego pi­
sma.“ Ztąd tćż cała część odczytu pierwotnego zadania 
tycząca się, wyszła świetnie, gdy część ogólniejsza była 
nieco bladą i pobieżnie traktowaną.

Wczoraj p. Grajnert, redaktor Żorzy, przy bar­
dzo szczupłćm kółku słuchaczy przedsięwziął wygło­
sić apologią poczciwego byłego nauczyciela Marymontu, 
kochanego przez uczni swoich, kandydatów na rolników, 
lecz bardzo skromne miejsce w postępie nauk przyro­
dzonych zajmującego Wojciecha Jastrzębowskiego. Ja­
strzębowski był z pewnością postacią bardzo zacną, któ­
ra wśród szlachty naszćj ostatniego pokolenia, w byłej 
szkole rólniczćj w Marymoncie wykształconej, niejedną 
zasługę położyła, przedewszystkićm usilnie w nićj szcze­
piąc zamiłowanie do nauk przyrodzonych a szczególnićj 
do przyrody ojczystćj — ale zestawienie go z takiemi po­
tęgami umyslowemi jak Darwin i Libelt — było tylko 
dowodem, że p. Grajnert, przeważnie poezyi się odda­
jący, wybrał sobie temat, o którym dokładnego pojęcia 
nie miał.

Dziś wreszcie Pruss odczytał niedrukowaną jeszcze 
nowelę swą : W a 1 k a z życiem. Sympatyczny ten, 
głębiej w życie nasze społeczne, acz często pod bardzo 
lekką formą patrzący pisarz — do szeregu perełek, za 
jakie poczytać możua wszystkie jego dawniejsze nowele, 
dodał jedną nową.

Tak więc, zanim słońce majowe zaświtało, skończył 
się szereg umysłowych biesiad, jakie miasto nasze od 
kilku miesięcy po kilka razy na tydzień spożywało. — 
W ogóle były one bardzo licznie uczęszczane i dużo 
światła zaszczepiły w umysłach naszych, przyczćm przy­
znać musimy, że główny kontyngens słuchaczów dostar­
czyła płeć piękna.

W muzeum przemysłowo-rólniczćm fizyk p. Dzie­
wulski co niedzielę w dalszym ciągu obeznaje liczne gro­
no rzemieślników, przeważnie ślusarzy i tak zwanych 
mechaników z warsztatów Lilpopa i Raua ze znaczeniem 
i zastosowaniem cieplika w przemyśle. Dziś np. odczyt 
cały poświęcił opisowi maszyn parowych — a sala, acz 
dosyć obszerna, pomieścić nie mogła słuchaczy. Z przy­
jemnością tćż dowiedzieliśmy się, że nareszcie rząd zde-

do jedzenia. Pęcherzyki ostatecznie dojrzewają o kilka 
dni wcześmćj aniżeli u ludzi, więc czwartego, najdalćj 
szóstego dnia można z nich już limfę ściągać i do ope- 
racyi używać. Nieznajomość tych szczegółów bywała 
powodem niekoniecznie szczęśliwego rezultatu szczepie­
nia, jaki gdzieniegdzie ze zwierzęcą limfą się objawiał. 
Teraz atołi zauważono już w niektórych miejscowościach 
pewne korzystne zmiany w sposobie zaszczepienia ospy 
na zwierzętach; dawniej nacinano skórę i wcierano limfę 
w rany, obecnie odbywa się ta operacya lancetem przez 
kłucie. Zbieranie limfy uskutecznia się szczypczykami 
prostemi, jak. w Paryżu i Berlinie, albo zakrzywionemi, 
jak to ma miejsce gdzieindziej. Co się tyczy wieku cie­
ląt, to w Medyolanie uważają 18 miesięczne za najsto­
sowniejsze, podczas gdy wszędzie w innych miejscach 2 
do 3 miesięczne; kolor skóry zwierząt powinien być o 
ile możności jasny.

Przy zbieraniu limfy, które ze względu na niespo­
kojne ruchy cielęcia przedstawia nie mało trudności. — 
używa się rozmaitych sposobów, aby zwierza przymusić 
do nieruchomości i oszczędzić mu niepotrzebnego bólu. 
W tym celu dr. Günther podczas swojego odczytu oka­
zywał rysunki stołów z pasami rzemienuemi umyślnie do 
tego sporządzonemi, jakie obecnie w coraz większe wcho­
dzą użycie.

W stajniach, gdzie cielęta są utrzymywane, przede­
wszystkićm potrzeba strzedz się wilgoci i usuwać ją 
wszelkiemi środkami. W Hamburgu i Amsterdamie po­
dłoga bywa urządzona z łat drewnianych, jakie łatwo 
wysuwać i wsuwać się dają. Pokarm na przykład w 
Utrechcie dają suchy i mleko ztąd i pęcherzyki bywają 
suche; w Hamburgu dają mleko dwa razy dziennie po 5 
litrów.

We względzie dobroczynnych skutków, jakie się o- 
siąga przez zastósowanie bezpośredniego szczepienia ospy 
zwierzęcćj, nie ulega wątpliwości, iż nierównie są więk­
sze aniżeli ospy ludzkiej, chociażbyśmy niekoniecznie 
zgadzali się na wywody odnoszące się do tćj kwestyi 
doktora Warlomonta. Utrzymuje on, że na 10,000 dzie­
ci, którym od roku 1865 do 1870 zwierzęcą ospę szcze­
piono, ani jedno nie zachorowało podczas grasowania tćj 
epidemii 1870/71. Ważniejszym jest jeszcze raport do­
ktora Depaul, powiada w nim, iż kiedy w mieście Looa

cydował się poprzeć pożyteczną działalność Muzeum, do­
tąd zmuszonego mieścić się na komornćm w domu pry- 
watnem, i oddał mu na pomieszczenie gmach po b. kla­
sztorze Bernardynów. Że gmach ten ku nowemu prze­
znaczeniu swemu uledz będzie musiał obszernemu we­
wnętrznemu przebudowaniu, żadnćj wątpliwości nie ulega, 
w każdym wypadku jednak będzie tam obszerniejsze 
miejsce dla nagromadzonych zbiorów i wystawy muzeal­
nej, niżeli w dotychczasowym acz pańskim, ale prywa­
tnym lokalu.

Przechodząc do sprawozdania ze scenicznych nowin, 
muszę tu zanotować nieudanie się zupełne zeszłoniedziel- 
nego widowiska na scenie teatru wielkiego na dochód 
„Przytuliska.“ Dobroczynny zakład ten posiada przy- 
wilćj corocznie, o tej porze mnićj więcćj, urządzania przed­
stawienia amatorskiego na swój dochód, którego głównym 
przedmiotem bywają żywe obrazy. W dawniejszych la­
tach niestrudzona opiekunka zakładu tego pani Roba- 
czewska już to wyszukiwaniem przedmiotu do obrazów 
historycznćj polskićj treści, już to gromadzeniem w nich 
wszystkich najpiękniejszych Warszawianek — pomimo 
wysokich cen za miejsca, umiała napełniać teatr; w tym 
roku jednak za temat do obrazów wziąwszy nie sceny 
historyczne, lecz epizody z ładnćj, poetycznćj powiastki 
„Sroczka“ Pługa — napotkawszy wreszcie cenzuralne 
przeszkody z ubraniem bohaterów tćj powieści w stroje 
dawne polskie, a choćby w czamary, coby przynajmnićj 
natłok na tańsze miejsca sprowadziło, — zrobiła takie 
fiasco, że teatr był prawie pusty a ci, co w nim byli, 
znudzili się. Mająca ożywić widowisko to komedya 
Niemojowskiego „Mąż flegmatyk“, tak treścią jak ode­
graniem spotęgowała smutne wrażenie.

W teatrzyku dobroczynności tymczasem wczoraj 
inni protektorowie ubogich melomani pp. Różniecki i Za- 
horowski, wynalazłszy gdzieś w starych rękopisach Mo­
niuszki kilka porzuconych, jako nieudane, śpiewek — 
skleili je własnym konceptem i wprowadzili na amator­
ską scenę pod tytułem nowćj opery Moniuszki , Bettly.“ 
Odwagi zaiste potrzeba do pokrywania własnćj ramoty 
muzycznćj nazwiskiem wielkiego mistrza.

Zakończę wreszcie korespondencyą dzisiejszą wia­
domością, że już w nadchodzącym tygodniu zobaczymy 
tu na scenie Rozmaitości pierwszą pośmiertną komedyą 
Fredry: Wielki człowiek do małych inte­
resów.

Sprawa wschodnia.
Manifest cara Aleksandra ogłoszony w dniu wczo­

rajszym w dzienniku urzędowym brzmi, jak następuje:
Wierni nasi poddani znają żywy interes, z jakim 

oddawaliśmy się ustawicznie losom chrześciańskićj ludno­
ści, uciemiężonej przez Turcyą. Życzenie nasze poprawie­
nia tego losu i zabezpieczenia go podziela cały naród 
rosyjski, który okazał obecnie gotowość swą do nowych 
ofiar, celem polepszenia położenia chrześcian na półwy­
spie bałkańskim. Dobytek i krew poddanych naszych 
zawsze nam drogiemi były. Całe nasze rządy wykazują 
ustawiczną troskę o zachowanie pokoju dla kraju. Tro­
ska ta była|nam nieodstępną od czasu rozpoczęcia smu­
tnych wypadków w Bośnii, Hercogowinie i Bułgaryi. — 
Wytknęliśmy sobie przedewszystkićm ten ceł, aby na 
drodze pokojowych rokowań i w porozumieniu z euro- 
pejskiemi mocarstwami, dopomódz naszym sprzyrnierzeń- 
com i przyjaciołom do polepszenia losu chrześcian na 
Wschodzie. Przez dwa lata staraliśmy się ustawicznie

wybuchła ospa w gmachu więziennym, natychmiast za­
szczepiono loOO więźniom limfę zwierzęcą, a oprócz 
dwóch, którzy najprzód zachorowali, po rewakcynacyi 
jeden jeszcze tylko dostał i to bardzo lekkićj. Zasługuje 
także na uwagę drugi wypadek, świadczący na korzyść 
limfy zwierzęcej. W porcie Columb, leżącym w zatoce 
Panama, na początku 1869 roku objawiła się gwałtowna 
ospa, sprzątająca mnóstwo ofiar ludzkich. Dla tego tćż 
w dniu 8 lutego wysłano tamże pakiebot Nouveau 
Monde z 150 rurkami limfy cielçcéj, a kiedy 9 lute­
go przekonano się, iż na pokładzie wybuchła ospa, na­
tychmiast od 10 do 13 tego miesiąca zaszczepiono ją na 
500 osobach płynących na tym samym .statku. Jakoż 
chociaż w dniach 25 i 26 lutego objawiły się sympto- 
mata ospy na kilku majtkach pełniących służbę na pa- 
kiebocie, przecież nikt z osob, którym ją szczepiono, nie 
zachorował wcale.

Co się tyczy kwestyi, azali wraz z limfą zwierzęcą 
me przechodzą na ludzi i choroby, jakim zwierzęta zwy­
kły podpadać, prelegent utrzymuje, iż tego nie należy 
się zgoła obawiać, gdyż zazwyczaj ulega im tylko bydło 
w późniejszym, starszym dopićro wieku. Najważniejszą 
zaletą zwierzęcćj limfy jest ta, iż w każdćj chwili mo­
żna jej mieć tyle, ile tylko potrzeba na obdzielenie naj- 
liczniejszćj nawet masy ludzi, co ze względu na rapto­
wne wybuchy epidemii zwłaszcza w porze zimowćj jest 
rzeczą niezmiernego znaczenia i nieocenionćj wartości
i t. p...

W obecnych czasach, kiedy uwaga całej Europy 
nieustannie na Wschód jest zwróconą, uczeni, oddający 
się specyplnym studyom, odkrywają coraz większe źró­
dła odnoszące się do dawnej wschodnićj kultury, która w 
dzisiejszych nawet swoich objawach w zdumienie wpra­
wia pysznych ze swoich rezultatów cywilizacyjnych Eu­
ropejczyków. Powszechnie przyjętćm jest 'mniemanie 
jakoby Francuzi i Anglicy górowali nad wszystkiemi innemi 
ludami w rzeczach industryi i rękodzielnictwa. Jednakże 
dzięki instytucyom, przeznaczonym do przechowywania 
okazów wchodzących w zakres wyrobów ręcznych ludów 
Wschód zamieszkujących, przekonano się dostatecznie 
iż to, co przed wiekami i dzisiaj nawet jeszcze pro­
dukują, pod wielu względami wyżej stoi od rękodzielni­
ctwa zachodniego. W londyńskićra Kenaingtoa-



o nakłonienie Porty do reform, któreby chrześcian w 
Bułgaryi, Bośnii i Hercogowinie zabezpieczały w obec sa­
mowoli władz miejscowych. Wykonanie tych retorm wy­
pływało bezwzględnie z dawniejszych zobowiązań, które 
Porta uroczyście przyrzekła całej Europie. Starania nasze 
lubo poparte dyplomatycznemi przedstawieniami robionemi 
wspólnie z innemi mocarstwami, nie osięgły pożądanego re­
zultatu. Porta okazała się niewzruszoną i odrzuciła kate­
gorycznie wszelkie rękojmie ubezpieczające los chrześcian; 
odrzuciła uchwały konferencyi carogrodzkiej, która miała 
na celu użyć wszelkich możebnych środków pojedna­
wczych dla przekonania Porty. Zaproponowaliśmy ga­
binetom mocarstw zredagowanie osobnego protokołu, 
który obejmowałby główne warunki konferencyi caro- 
grodzkiój, oraz zawezwanie Porty do przyłączenia się do 
tego międzynarodowego aktu, który zakreślał ostatnie 
granice naszych pokojowych żądań. Oczekiwania nasze 
zawiodły nas. Porta nie przychyliła się do jednogłośne­
go życzenia Europy i nie przyłączyła się do uchwał pro- 
tokułu. Po wyczerpaniu tym sposobem wszystkich po­
kojowych środków, zmuszeni jesteśmy w skutek butnego o- 
poru Porty przejść do więcćj stanowczych kroków. Uczucie 
słuszności, uczucie naszćj własnćj godności nakazuje nam 
to koniecznie. Porta odmową swą postawiła nas w ko­
nieczności chwycenia za oręż. Głęboko przekonani o 
słuszności naszćj sprawy i polecając się w pokorze Bożćj 
opiece i pomocy, zawiadamiamy niniejszćm naszych wier­
nych poddanych, że chwila, którą przewidzieliśmy, wypo­
wiadając owe słowa, na które cała Rosya tak jednogło­
śnie odpowiedziała — że chwila ta nadeszła. Wypowie­
dzieliśmy zamiar, że działać będziemy samodzielnie, sko­
ro uznamy to za konieczne i honor Rosyi tego wymagać 
będzie. Prosząc dzisiaj o błogosławieństwo Boże dla na­
szej walecznej armii, wydajemy rozkaz do przekroczenia 
granic Turcyi.

Dan w Kiszeniewie, dnia 24 (12) kwietnia 1877 r. 
a 23 roku naszych rządów.

podp. Aleksander.
Nota księcia Gorczakowa, przesłana tureckiemu peł­

nomocnikowi w Petersburgu, Tavfik bey, w tymże samym 
dniu 24 kwietnia, a wypowiadająca Turcyi wojnę brzmi, 
jak następuje:

„Po nieudaniu się rokowań, prowadzonych pomiędzy 
rządem cesarskim a Portą, co do stałej pacyfikacyi 
Wschodu, JCMość, mój dostojny pan, z boleścią widzi 
się zmuszonym do chwycenia za broń. Bądź pan przeto 
tak łaskawym i uwiadom swój rząd, że od dnia dzisiejsze­
go uważa się Rosya w stanie wojennym w obec Turcyi. 
Pierwszem tego następstwem jest zerwanie dyplomaty­
cznych stósunków pomiędzy obudwoma państwami. Pro­
szę pana, abyś był łaskaw podać mi liczbę i stopnie 
osób składających turecką ambasadę w Rosyi, abym mógł 
kazać wygotować im potrzebne paszportu. Co się tyczy 
znajdujących się w Rosyi poddanych tureckich, to wolno 
tym, którzy chcą, kraj opuścić, ci zaś, którzy zechcą po­
zostać, mogą być pewni zupełnego bezpieczeństwa swych 
osób, a prawa krajowe bronić ich będą.

podp. Gorczakow.“
Okólnik wreszcie ks. Gorczakowa przesłany rosyj­

skim ambasadorom w Berlinie, Wiedniu, Paryżu,' Londy­
nie i Rzymie, brzmi jak następuje:

Cesarski gabinet z rozpoczęciem wschodniego prze­
silenia wyczerpał wszystkie środki swej możności, aby z 
współudziałem mocarstw, doprowadzić do skutku trwałą 
pacyfikacyą Turcyi. Wszystkie opierające się na poro­
zumieniu pomiędzy mocarstwami robione kolejno przed­
stawienia Porcie, napotkały na nieprzełamany jćj opór. 
Protokuł podpisany w Londynie w dniu 31 marca b. r. 
był ostatnim wyrazem wspólnćj woli Europy. Cesarski 
gabinet podał do niego swą rękę, jako do ostatniego 
środka pojednania a dołączona do protokułu deklara- 
cya zawierała warunki, które lojajnie i szczerze przy­
jęte przez rząd turecki i wprowadzone w życzę, byłyby 
przywróciły i utrwaliły pokój. W. Porta odpowiedziała 
na to ponowną odmową. — Ewentualności tćj nie 

-przewidywał londyński protokuł. Europa, formułując 
swe życzenia i uchwały, ograniczyła się na tćm, że w 
razie, gdyby mocarstwa widziały się zawiedzionemi w na­
dziei, iż Porta nie przedsięweźmie środków uznanych je­
dnomyślnie za nieodzowne i poręczające pokój Europie, 
a mających na celu polepszenie losu chrześciańskiej lu­
dności — zastrzegła sobie na przyszłość obmyśleć wspól­
nie środki, które uzna za stósowne dla dobra chrześciań- 
skićj ludności i dla interesów powszechnego pokoju. Ga­
binety zastrzegły się na przypadek, gdyby Porta nie do­
pełniła swych przyrzeczeń, lecz nie przewidziały tego, 
że Porta odrzuci żądania Europy. Równocześnie oświad­
czeniem lorda Derby, zapisanśm w protokule, twierdzo­
no, że ponieważ rząd Jej Królewskiej Mości, królowej 
Anglii tylko ze względu na interes powszechnego pokoju 
zezwolił na podpisanie protokułu — samo się przez się 
rozumiało, że w razie nie osiągnięcia tego celu a mia­
nowicie nie zdemobilizowania się Rosyi i Turcyi, protokuł 
ma być uważanym za niebyły. Odmowa Porty i uzasa-

Museum, w którćm Anglicy pomieścili największe 
zbiory odnoszące się do kultury azyatyckiej tak, że ten 
zakład stał się wzorem dla wszystkich tego rodzaju in- 
stytucyi na świecie, podziwiać należy doskonałość wyro­
bów wschodnich, a już to perskie zajmują najprzedniejsze 
pomiędzy niemi miejsce i największe też specyalistów 
wzbudzają zajęcie.

Znaczna liczba okazów rękodzielnictwa perskiego 
należy do rzędu najprzedniejszych i najrzadszych w swo­
im rodzaju, jak naprzykład modelowana i glazurowana 
cegła barwy jasno turkusowej z płaskorzeźbą lwa wyo­
brażającą. Znaleziono ją pomiędzy ruinami Rhagesu, 
miasta odgrywającego już rolę w historyi Tobiasza, a 
więc najdawniejszego na całym świecie.

Nowożytne metalowe wyroby perskie, są jeszcze za­
wsze piękne, chociaż nie posiadają już tej przepysznćj 
doskonałości, jaką się odznaczały w dawnych czasach, 
lecz cechuje je zawsze właściwy im styl charakterysty­
czny, na który stosunki z innemi narodami niezmiernie 
mały tylko wpływ wywrzeć zdołały. — Nie ulega 
wątpliwości, iż Arabowie, co arcydziełami architektoni- 
cznemi ozdobli niegdyś Hiszpanią, nauczyli się sztuki 
ornamentacyjnej od Persów. Alhambra według zdania 
kompetentnych znawców budownictwa jest modelowana 
na wzór stylu cechującego ruiny Rhagesu i do dziś dnia, 
styl ten widocznym jest na wszystkich tegoczesnych pro- 
dukcyach sztuki w Persyi. Tłumy ciemnych i sfanaty- 
zowanych Arabów ciągnąc za Mahometem, w prowin- 
cyacłi przez siebie zawojowanych, nie mogły przy­
czyniać się do rozwoju sztuki na Wschodzie, zaledwie 
tylko na jćj modyfikacye wpływać mogli.

Najlepsze i najpiękniejsze tkaniny, wyroby ze skóry 
i miedzi wyrabiano zawsze w Kurdystanie, Jerd, Kerma- 
nie i Kaszanie; w malarstwie, kuciu broni, grawirowa- 
niu stali i mosiądzu, odznaczał się przed innemi Ispa- 
han, miasta zaś Schiras i Abadeh słynęły z robienia 
mozaiki, emalii, tudzież delikatnych wyrobów z drzewa.

Pierwszą wiadomość o perskićj porcelanie przynieśli 
do Europy podróżnicy w końcu XVI wieku. Pod wzglę­
dem dobroci materyału jako tćż grubości glazury, prze-

dniające ją motywa nie pozostawiają już żadnej nadziei, 
że Porta zadość uczyni żądaniom i radom Europy i dla 
tego wykluczają wszelką rękojmią, iż zaprojektowane re­
formy, mające na celu poprawienie losu chrześciańskićj 
ludności, przeprowadzone będą. Uniettióżebniają one ró­
wnież pokój z Czarnogórą i wykonanie warunków, które 
mają doprowadzić do demobilizacyi i pacyfikacyi. W ta­
kich okolicznościach niemożebnćm jest wszelkie porozu­
mienie i pozostaje tylko alternatywa: albo zezwolić na 
dalsze trwanie stanu rzeczy, który nie zgadza się z in­
teresami mocarstw i Europy; albo postarać się środkami 
przymusowemi o osiągnięcie od Porty tego, czego na 
drodze ¡pokojowej przy zgodnych usiłowaniach mocarstw 
dopiąć nie było można. Mój dostojny pan postanowił 
przedsięwziąć to, do czego zawezwał mocarstwa ku wspól­
nemu działaniu.

Jego cesarska Mość wydał rozkaz swym armiom do 
przejścia granic Turcyi.' Zechciej pan zawiadomić o tćm 
rząd, przy którym jesteś zaakredytowanym. Pan mój do­
stojny robiąc ten krok, wypełnia tylko obowiązek nało­
żony mu interesami Rosyi, których pokojowy rozwój 
powstrzymywanym bywa ustawicznemi niepokojami na 
Wschodzie. Jego cesarska Mość przekonanym jest ró­
wnocześnie, że działa odpowiednio do przekonań Europy.

podp. Gorczako w.

W końcu podajemy najnowsze depesze N e u e F k 
P r e s s e:

Carogród, 23 kwietnia. Herb rosyjski zdjętym 
został z bramy ambasady. Pan Nielidow i cały perso­
na! ambasady w tćj chwili odjechał. Nielidow przed 
odjazdem doręczył Safvetowi paszy notę, zawiadamiającą 
go, że po nieudaniu się rokowań dyplomatycznych, od­
wołaną zostaje ambasada rosyjska.

Kraków, 23 kwietnia. Wedle wiadomości Cza­
su z Warszawy, na rozkaz nadesłany z Petersburga wy­
jeżdża 100 wagonów i 17 lokomotyw przez Kraków do 
Rumunii. W carstwie rosyjskićm użyto wszystkich kolei 
żelaznych na potrzeby wojska. Kilka rodzin z Odessy 
przybyło tu.

Czerniowce, 23 kwietnia. Rosyjski konsul je- 
nerałny z Bukaresztu, Stuart, rosyjski konsul z Jas, 
Jacobson, oraz minister Kogolniczanu odjechali przed­
wczoraj do Kiszeniewa, celem powitania cara.

Lwów, 23 kwietnia. Towary z Rumunii nie na­
deszły. Tutejsi kupcy zawiadomieni zostali na drodze 
telegraficznej, że na rumuńskich kolejach żelaznych na 
czas niejaki wstrzymanym zostaje ruch towarowy i tylko 
osoby mogą, jak dotąd, odbywać podróż kolejami.

NIEMCY,
$ Oerlin, 24 kwietnia. Parlament obradował 

w dniu dzisiejszym dalej nad etatem cesarstwa. Krótką 
dyskusyą wywołała nasamprzód petycya dotycząca wy­
datków na mennicę, przyczem posłowie Behr i Reichens- 
perger z Krefeldu uskarżali się na. nader liche wybicie 
monety złotćj i niklowej oraz na bez gustu odbite pieniądze 
papierowe. Komisarz związkowy, dyrektor kanclerstwa 
Michaelis, przyznał pewne niedostatki w biciu nowej mo­
nety, oświadczył jednak, że takowe usunięte zostaną po 
doświadczeniu w tym względzie. Następnie przystąpiono 
do drugiego czytania postawionego przez posła Richtera 
wniosku a dotyczącego zmiany prawa o funduszu inwa­
lidów. Poseł Frankenburger jako referent budżetowej 
komisyi wniósł, aby projekt zmodyfikować w ten sposób, 
iż reszta z funduszu inwalidów w ilości 55,350,553 
marek nie ma być użytą na potrzeby marynarki, po­
czty i telegrafów oraz na umorzenie długów cesarstwa 
z lat 1875, 1876 i 1877, natomiast w projekcie ma być 
zamieszczonym przepis, wedle którego pensye inwalidów 
z wojen przed r. 1870 oraz dawnych członków szleswig- 
sko-holsztyńskićj armii mają być płacone z funduszu in­
walidów. Komisarz związkowy dr Michaelis oświadczył 
na to, że Rada związkowa nie powzięła jeszcze uchwały 
co do wniosku posła Richtera i dla tego nie może dać 
żadnćj odpowiedzi w imieniu związkowych rządów na 
wniesioną poprawkę. Mimo to już dzisiaj nadmienić mo­
że, że przyjęcie wniosku Richtera na wielkie napotka 
trudności. Jeżeli fundusz inwalidów ma w bieżącym ro­
ku wypłacić 5,600,000 marek więcćj, aniżeli dotąd wy­
płacał, to fundusz rezerwowy nader się zmniejszy. Śro­
dek taki tćm więcćj nie jest na czasie, ile że dotąd nie 
było sposobności skontrolować dokładnie zasadniczych 
rachunków funduszu inwalidów. Dodać do tego należy, 
że większe wydatki z funduszu mają być brane nie z je­
go procentów, lecz z kapitału. Takie spotrzebowanie 
kapitału dałoby się uzasadnić, gdyby chodziło o użycie 
go na inwalidów z lat 1870 i 1871, bo dla tych prze­
znaczoną jest wyraźnie pewna część kontrybucyi wojen­
nej, nie stósowuą jest przecież rzeczą ze względu na o- 
becne położenie finansowe uchwalać zużytkowanie kapi-

zroczystości i barwnego malowania nie mogła się wpra­
wdzie równać z chińską, ale co się tyczy rysunku dese- 
niów czyli stylu ornamentacyjnego, Persowie w niczem 
Chińczykom nie ustępują. Szczególniej pod tym wzglę­
dem zalecają się wyroby pochodzące z czasów epoki da­
wniejszej. — Zbiór broni w muzeum kensingtońskićm 
składa się ze stu przeszło okazów; są tam zbroje, pan­
cerze, niektóre cudownie pięknie zlotem nabijane, tarcze 
ze skóry nosorożców, preparowane w oleju i zdobne w 
kosztowne kamienie, miecze, kindżały, łuki, strzały. — 
Wiele z tych przedmiotów zalecają się kształtnemi i 
bogatemi rysunkami, jako tćż świeżą i jaskrawą barwą. 
Tkaniny, dywdyki, szale, dywany perskie, sławne były 
zawsze i są jeszcze, dowodząc biegłości, pracy i smaku 
nieporównanego w układaniu i wykonywaniu igłą dese- 
niów najbogatszych. Równie zasługują pod tym wzglę­
dem na podziw stroje niewieście, jako tćż czapraki, sio­
dła srebrem i złotem suto haftowane.

Nie mniej godne uwagi i uwielbienia są wyroby 
azyatyckie metalowe. Zapatrując się na nie ze stanowi­
ska sztuki, ornamentyka jich jest jeszcze wyższa niż Ina 
przedmiotach porcelanowych. Nikt tam nie dostrzeże 
śladu zaniedbania, naśladowania; rysunek wszędzie po­
prawny a zmysł inwencyjny godny zastanowienia. Sta­
lowe, mosiężne okazy pochodzące z Ispahanu, miedziane 
z Kaszanu, nieporówuanćj są piękności i artystycznego 
wykończenia. Na jednćj wazie z płyty metalu wykutej, 
widać dwadzieścia pięć przepysznie wyrzeźbionych mo­
deli ludzkich, zwierząt, wszelkiego rodzaju gwintów i 
deseni, ani razu nawet nie powtarzających się. Najwy­
borniejsze damascenowane stalowe klingi pochodzą z Is- 
pahanu, Korassanu, Schiras i Khazweeuu a mylą się 
bardzo ci, co mniemają, iż Damaszek był i jest ojczy­
zną tych zadziwiających doskonałością przedmiotów. — 
Mniemanie powyższe podzielają tylko dyletanci, lecz pra­
wdziwi znawcy wiedzą, zkąd pochodzą i gdzie ich szu­
kać należy.

(Dokończenie nastąpi.}

tału na pokrycie bieżących potrzeb. Poseł Maltzahn- 
Giiltz, odpowiadając komisarzowi związkowemu, oświad­
cza, że politycznym przyjaciołom swoim musi pozostawić 
do woli zastanowienie się nad wypowiedzianemi przez 
reprezentant:! Rady związkowćj słowami, sam zaś nie 
dał się przekonać niemi i obstawać będzie nadal przy 
zdaniu wypowiedzianćm już w budżetowej komisyi. 
Wszyscy następni mówcy a mianowicie posłowie Lucius, 
Grumbrecht, Rabenau, Rickert i Lasker w tym samym 

; oświadczyli się duchu a poseł Lasker podniósł przytćm,
; że w roku zeszłym minister Delbriick w zasadzie dał podo- 
Î bne do wniosku Richtera oświadczenie. Prezes urzędu kan­

clerskiego Hofmann odpowiedział p. Laskerowi na powyższą 
uwagę, że oświadczenie zeszłoroczne ministra Delbrücka 
pochodziło, jak się samo przez się rozumie, z założenia, 
że przez przyjęcie wniosku posła Richtera, byt funduszu 
inwalidów nie będzie zakwestyonowanym. Takiej pewno­
ści nie ma obecnie i dla tego rząd na to tylko mógłby 
się jedynie zgodzić, aby użyto fundusz inwalidów w myśl 
wniosku budżetowćj komisyi aż do pewnej najwyższej 
granicy. Następnie podniósł poseł Wehrenpfennig, że 
minister Delbriick był w roku zeszłym dla tego tylko 
w pewnej wątpliwości co do przyjęcia całego wniosku 
posła Richtera, ponieważ nie było jeszcze wyjaśnio- 
nćm, czy pensye inwalidów z wojen dawniejszych nie prze­
noszą sumy 5% milionów marek. Obecnie stwier­
dzono, — że pensye owych inwalidów wynoszą ogółem 
5,600,000 marek i dla tego pomiędzy owćm oświadcze­
niem ministra Delbrücka a dzisiejszemi słowy związko­
wego komisasza Michaelisa wielka zachodzi różnica. — 
Zresztą da się udowodnić liczbami na 8 lat najbliższych, 
że pomimo płacenia z funduszu inwalidów pensyi inwa­
lidom z wojen dawniejszych, znaczna pozostanie jeszcze 
rezerwa. Sprawozdawca tćż komisyi podzielił zupełnie 
to przekonanie, a w słowach związkowego komisarza 
upatrywał tylko uniewinnienie rządu, że sam dotąd nie 
przedłożył parlamentowi projektu odpowiadającego je- 
dnogłośnćj uchwale budżetowćj komisyi. Po tćm oświad­
czeniu przyjął parlament prawie jednogłośnie wniosek 
komisyi. Wniosek posła Richtera żądał w drugićj swćj 
części, aby i tegoroczne procenta z funduszu na budowę 
gmachu parlamentu, pomieszczone były w etacie jako 
dochody cesarstwa. Poseł Lucius wyraził z tego powodu 
obawę, aby przyjęcie wniosku nie sprowadziło w następ­
stwie różnych niekonsekwencyi, a mianowicie uchwała 
podobna mogłaby powstrzymać rozpoczęcie budowy gma­
chu parlamentu nader potrzebnego. Posłowie Richter, 
Rickert i Reichensperger z Krefeldu uznali także po­
trzebę rychłego rozpoczęcia budowy gmachu parlamentu, 
mimo to przyjęcie wniosku Richtera nie stanie, zdaniem 
ich — temu na przeszkodzie. Jeżeli resztę z fundu­
szu inwalidów użyje się na ulżenie etatu, to tak samo 
postąpić sobie można i z procentami od funduszu na bu­
dowę gmachu parlamentu. Po tych słowach przyjęto i 
drugą część wniosku Richtera znaczną większością gło­
sów. Następnie na odnośne zapytanie co do uregulowa­
nia pensyi urzędników cesarstwa, oświadczył minister 
Hofmann, że rząd cesarski w najbliższćj już kadencyi 
przedłoży odnośny projekt. Wreszcie uchwalił parla­
ment żądaną sumę na utworzenie 13 posady kapitana 
przy każdym batalionie.

Przeciw temu projektowi głosowało całe stronnictwo 
postępowe, centrum i socyaliści. W obronie projektu 
wystąpił feldmarszałek Moltke, który zwrócił uwagę na 
to, że podczas gdy Francya nie szczędzi żadnych kosztów 
na armią i obecnie znacznemi rozporządza siłami, rozło- 
żonemi pomiędzy Paryżem a granicą niemiecką —- Niemcy 
muszą koniecznie starać się o jak najlepszą organizacyą 
swćj armii, jak w ogóle czasy są potemu, że wszystkie 
państwa powinny mieć głównie na oku dobrą organizacyą 
swych armii.

FRANCYA.
O Paryż, 24 kwietnia. Nie możemy nie przyto­

czyć tu zdania poważnego Journal des Débats w 
sprawie, jaka teraz w wysokim stopniu zajmuje rząd, 
opinią i prasę publiczną, w sprawie agitacyi klerykal- 
nych, ile że zdanie to podzielają wszystkie wykształcone 
koła społeczności tutejszćj. Dziennik ten pisze w tćj 
mierze: „Oświadczenia biskupów pojawiają się jakby na 
znak jeden i za danćm hasłem. Agitacya ta w położe­
niu, w jakićm się znajdujemy, i w obecnych stósunkach 
europejskich na dwa wystawićby nas mogła niebezpie­
czeństwa i równocześnie narazić na szwank spokojność 
na wewnątrz i pokój na zewnątrz. Nie mamy ochoty 
wzywać pomocy władzy świeckićj a to z dwóch powo­
dów: najprzód narusza taki krok nasze uczucie wolności 
sumień, a powtóre uważamy go za zupełnie bezskuteczny. 
Mimo to wszakże rzeczą będzie konieczną, aby rząd za­
raz po zagajeniu powtórnćm izb w kwestyi tćj się o- 
świadczył i przez naganę publiczną zastrzegł się przeciw 
nadużyciom, za któreby go chciano zrobić odpowiedzial­
nym. Bo co nadaje odezwom biskupów pewne znaczenie, 
co stanowi niebezpieczeństwo zaczepek i złorzeczeń, ja­
kich się przeciw zagranicznym dopuszczają rządom, to 
publiczny charakter, jaki mają biskupi, to solidarność, 
jaką zaprowadzić usiłują pomiędzy sobą i władzami pu- 
blicznemi, od naczelnika władzy wykonawczćj począwszy 
aż do mera najdrobniejszćj gminy. Rzeczą jest nieod­
zownie konieczną, aby rząd wyrzekł się tćj współwiny i 
głośno proklamował swobodę swego działania."

W klerykalnym tymczasem obozie dokonało się nie­
jakie w ostatnich dniach rozdwojenie. Union bowiem, 
organ klerykalnego legitymizmu, i Monde, organ nun- 
cyatury papiezkićj, dają do zrozumienia, że obawiają się 
o skutek agitacyi rozpoczętćj i że nie miałyby nic przeciw 
temu, gdyby nadużycia ruchu katolickiego nieco zatarto ; 
przezorniejsze zaś dzienniki jak Français i Dé­
fense nie wspominają w ogóle o wystąpieniu biskupa 
z Nevers. Univers natomiast dąży z dotychczasową 
bezwzględnością do celu swego i agituje za dalszćm pod-t 
pisywaniem i podawaniem petycyi. Rząd ze swćj strony 
zamierza, jak to już dawniej donosiliśmy, ogłosić okól­
nik do wszystkich biskupów, zaapelować w nim do ich 
patryotyzmfi i wezwać uprzejmie i grzecznie do zanie­
chania dalszych agitacyi.

Wedle doniesienia Nation dokopała się i w ukła­
dach o zawarcie nowego francuzko-angielskiego traktatu 
handlowego pomyślna zmiana o tyle/ że rząd francuzki 
wstąpił stanowczo na drogę reform i wywiesił sztandar 
wolnego handlu. Obecnie toczą się układy o zniżenie 
cła od żelaza z Anglii sprowadzonego, za co delegowani 
francuzcy żądają zniżenia ceł od win francuzkich w An­
glii. Lubo ważne te kwestye nie zostały jeszcze roz­
strzygnięte, spodziewać się jednak należy, że załatwione 
zostaną w duchu liberalnym i na korzyść obu narodów, 
których wolność handlowa spotęgowałaby siły i zna­
czenie przez rozszerzenie targu.

Journal officiel ogłasza sprawozdanie z od­
bytych w r. 1876 podróży naukowych, z którego oka­
zuje się, że w Europie czynne były 24, w Afryce 7, w 
Azyi 7, w Ameryce 5 a w Oceanii 2 misye naukowe. 
Badania podróżników dotyczyły archeologii, historyi na- 
turalnćj, antropologii, medycyny, statystyki, prawoda­
wstwa porównawczego, porównawczćj historyi rozmaitych

wyznań, filologu, geografii, geodezyi i astronomii; pr<5P„ 
tego robiono poszukiwania w archiwach i bibliotekach

Wedle ConstitutionelFa prosił p. E. Ollivie 
listownie akademią francuzką, aby oznaczyła dzień urzer 
dowego jego przyjęcia. Po wspólnćj naradzie jednak od­
roczyli członkowie przyjęcie to na czas nieoznaczony.

Sławny malarz Ludwik David, nauczyciel malarzy 
pp. Girodet, Guerin, Gerard, Leopolda Robert i Ingres 
umarł dnia 9 grudnia 1825 w Brukseli na wygnaniu’ 
Krytyk Karól Clement ogłasza teraz w Journal ciè 
Débats wezwanie, aby popioły jego sprowadzić do Pa. 
ryża. Wiadomo, że Beranger z powodu wygnania Ludwi­
ka David napisał jednę z najudatniejszych swoich i naj­
więcej porywających pieśni (chanson).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 25 kwietnia.

— * Teatr polski. Jutro dramat Wiktora Hugo: An­
gelo Malipieri; w roli Tiabe wystąpi p. Rakiewiczowa' 
Występ to przedostatni téj znakomitej artystki. W sobota 
ostatni jéj występ w Maryi Stuart Słowackiego. "

W piątek na benefis pani Macharzyúskiéj opera- 
Violeta.

Przytem nadmieniamy, iż towarzystwo tutejsze dramaty­
czne opuszcza Poznań w dniu 1 maja. Udaje się najprzód dj 
Łodzi a następnie do Warszawy, gdzie w świeżo wybudowanym t 
teatrze Belle vue grać będzie przez cały sezon letni. 9

— * Ślub. W dniu wczorajszym w kościele ś. Marcina ' 
pobłogosławionym został związek małżeński pomiędzy p. |{a_ 
źmirzem Zielonką, współpracownikiem pisma naszego a panna 
Maryą Lekszycką, córką p.Mieczysława Lekszyckiego, ur2Z 
dnika tutejszego Starego Towarzystwa kredytowego ziemskiej

— * Walne zebranie tutejszego Tow. przemysłowego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 30 mb. o 8 godz. wieczorem 
w lokalu Towarzystwa; dnia następnego we wtorek dnia 1 
maja egzamin uczniów szkoły wieczornej, przez toż Towarzystwo 
utrzymywanej. Spodziewać się godzi, że członkowie jego tak 
na to zebranie jak i egzamin licznie się zbiorą, że daléj na 
ostatnim przemysłowcy polscy nie będą świecili nieobecnością.

— * Koki tutejszego sądu przysięgłych. Na sobotniem 
posiedzeniu, na którem Jaroni na śmierć skazany został, toczy, 
ła się jeszcze sprawa przeciw robotnikowi Mikołajowi Lukar- 
czykowi, posądzonemu o skradzenie w grudniu r. z. słudze w 
tutejszej szkole realnej ćwiartki cielęcej, kiszki serwelatowéj 
i kiszki gęsiej, i przeciw Wiktoryi Ratajczakowéj o przechowa­
nie tych rzeczy. Przysięgli z toku sprawy nie powzięli jednak 
przekonania o winie podsądnych, nie uznali ich więc za win­
nych, do czego i kolegium sądowe się przychyliło. W ponie­
działek toczyła się sprawa przeciw fornalowi Michałowi Ja- 
źwiakowi z Budzynia w powiecie śremskim o kilkakrotne krzy. 
woprzysięstwo. Przysięgli uznali go winnym w dwóch przy, 
padkach a kolegium sądowe skazało go na rok więzienia w 
domu karnym i utratę praw obywatelskich na lat dwa; prócz 
tego odsądzono go na zawsze od składania przysięgi.

— * W poniedziałek zabrała policya na Wolnicy rzeźni- 
kowi z Stęszewa mięso z wołu, które prawdopodobnie pocho­
dziło z padłego zwierzęcia i wedle opinii weterynarza depar­
tamentowego było zupełnie nie do użycia. Mięso oddano o- 
prawcy.

— * Z Lipska w dniu wczorajszym już po zamknięciu 
Dziennika odebraliśmy telegram, którym donoszą nam, iż 
najwyższy tamtejszy trybunał handlowy wyrokiem swym wczo­
raj zapadłym zniósł wyroki sądów tutejszych powiatowego i 
apelacyjnego w sprawie Tełlusa zapadłe, a mianowicie odsą­
dził od wszelkich pretensyi posiadaczy a k- 
cyi tellusowych.drugiej e mis y i.

— * Z Torunia donoszą nam, iż na wczorajszém walném 
zebraniu Banku Donimirski, Kalkstein Łysków- 
ski i Sp. wnioski firmowych przeszły większością głosów sta­
tutami wymaganych, czyli przeszło % obecnych głosów, w sku- 
tek czego sprawa przyjęcia jeszcze jednego firmowego w oso­
bie p. Karola Pągowskiego i odnośna zmiana statu­
tów ostatecznie załatwioną została.

— * Ciągnienie I klasy 156 loteryi klasycznej odbędzie 
się dnia 2 i 3 maja r. b.

— * Do tutejszego więzienia odstawiono w tych dniach 
jednego z uczestników kradzieży popełnionej u bankiera Saula. 
Zbiegłszy ztąd wałęsał się po Królestwie Boiskiem; ostatecznie 
schwytały go władze rosyjskie w Słupcy, zkąd go odstawiono 
do Strzałkowa a następnie do Poznania.

— * Tutejszy batalion pociągów (trenu) odbywał dnia 
wczorajszego na dworcu centralnym ćwiczenia w ładowaniu i 
wyładowywaniu pociągów kolejowych.

— * Zwyczajne walne zebranie poznańskiego banku 
budowlowego (Poseuei’ Baubank) odbyto się dnia 23 m. b., na 
którem około */4 wszystkich głosów była reprezentowana. We­
dle odczytanego na zebraniu sprawozdania miał bank z nale­
żących do niego domów mniej więcej 89,700 mr. komornego; 
wydatki rozmaite wynosiły 67,319 mr., tak że zostało się czy­
stego zysku 22,375 mr., który w skutek prowizyi itd. wzrósł do 
28,600 mr. Bank posiada 11 domów, które kosztowały 1,882,000 
mr., a które obecnie nie reprezentują już téj wartości, día czego 
takowa żniżoną być musiata odpowiednio dzisiejszym konjunk- 
torom, tak że kapitał zakładowy mimo owego czystego zysku 
zmniejszony być musiał o 622,695 mr. Bilansowi, zebraniu przed­
łożonemu i przez rewizorów sprawdzonemu udzielano desarżę.

— * Nauczyciel p. Maurycy Banitz powołany został z 
dniem 1 kwietnia jako nauczyciel zwyczajny do gimnazyum 
inowrocławskiego.

— * Król, prokuratorya w Pleszewie ściga listami 
gończemi ks. Ku cuera z Śremu z powodu wykroczeń przeciw 
ustawom majowym. Taż prokuratorya powtórzyła list gończy 
przeciw ks. wikaryuszowi Tomaszowi Pr u sz kie wieżowi 
z Sowiuy.

— * Z nakazu policyjnego musiano dnia 22 bież, mies 
zamknąć szkołę elementarną w Poniecu, ponieważ w skutek 
obecnego powietrza żarnice i inne choroby gardłowe tak się 
rozpowszechniły pomiędzy dziećmi, że ich z jakie 150 jest cho­
rych, i że w niektórych domach jest ich 3—4; dotąd jednak 
nie było przypadku śmierci. Lekarze stwierdzili też już, 
że choroba jest epidemiczną.

— * Król, rejeneya potwierdziła wybór p. Buch hola 
na burmistrza miasta Bydgoszczy.

— * Z Ostrzeszowa donoszą nam, iż tamże w przyszli
sobotę kółko niemieckich śpiewaków urządza zabawę z 
tańcami. Kółko to rozsyła liczne zaproszenia do Polaków; jak 
się domyślać należy, każdy z zaproszonych przeprasza uprzej­
mie, iż tyle zaszczytnemu zaproszeniu zadość uczynić nw 
może. !

— * W Tygodniu znajdujemy piękny wiersz poety E-ty 
jako odpowiedź na narzekania na nowe tory, na które wchodzi 
lub wejść winno społeczeństwo nasze. Wiersz ten brzmi :

Daremne skargi, próżny- trud,
Bezsilne złorzeczenia!
Przeżytych kształtów żaden cud 
Nie wróci do istnienia.

Świat wam nie odda, idąc wstecz,
Zniknionych mar szeregu;
Nie zdoła ogień, ani nueez,
Powstrzymać myśli w biegu.

Trzeba z żywymi naprzód iść,
Po życie sięgać nowe.
A nie w uwiędłych laurów liść 
Z uporem stroić głowę.

Wy nie cofniecie życia fal!
Nic skargi nie pomogą;
Bezsilne gniewy! próżny żal!
Świat pójdzie swoją drogą.

— * Emil Franzos, feletonista wiedeńskich pism N eu _ 
Freie Presse i Fremdenblatt, znany z 
żęrczości wydawca nowel i powiastek zebranych p. t. „Aus Hal ' 
asien“, w których z niesłychanym cynizmem, w udatną foruie 
przybranym, depce i znieważa wszystko co polskie, po tanie 
tryumfach, przygotowanych usłużnemi reklamami pism 
wskich i kulturniczych, doczekał się nareszcie zasłużonej odprs 
wy przez poważną krytykę niemiecką. Pierwsza wystąp1 
przeciwko tym niemiecką literaturą hańbiącym ramotom 
terarische Oorrespondenz“ (w Nr. 1.), wychodząca w Lipyf’ 
ale ponieważ to jest pismo zupełnie nowe, nie przypisywał)»1 
do jego wystąpienia zbytecznej wagi. Teraz jednakże sl,a-liU 
obronie naszej, odwołując się do artykułu p. Aleksandra 
gnera w L 11. C o r. pismo A u s 1 a n d, wychodzące w ° 
gardzie pod redakcyą F. v. Hellwalda a zażywające w ca 
świecie naukowym od wielu lat dobrze zasłużonej sławy- ,u 
smo to poświęcone przeglądom z najnowszych badań na I ^g 
przyrodnictwa, geografii i etnografii, (w Nr. 17 rb. 14 d • na 
kwietnia) zdziera z p. Franzosa cały nimbus poważneg -e 
wiarę zasługującego pisarza i wykazuje czytelnikom SVV"'„0’czU- 
p. Frar.zos jest lichym, wyższego smaku i estetycznego 1 ła- 
cia pozbawionym paszkwilantem, który na polskiej skór
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Wód Nieincow poczucia sprawiedhwości, których tak samo 
milczeniem pomijać się me godzi, jak zaznaczać każdą narodo­
wi naszemu nowo wyrządzoną krzywdę. ’
W1 _* Doskonale się udało pewnemu

W katalogach dzielniemieckiemu W katalogach dzieł swój antykwitófUktó7e 
Lieżo ogłosił, do rubryki „nauk przyrodniczych“ zaliczył Ż 
ty Arystofańesa, a do rubryki „geografii“ książkę p. t. Schulze 
jSiiiller w Ameryce.

-* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 26 kwietnia 
£leta i Marcelina męczn., w kalendarzu słowiańskim Spi
tyCUrWschód słońca o godzinie 4 minut 42, zachód o godzinie 
7 minut

Dnia 26 kwietnia 1606 wjazd Maryny Mniszchówny do 
Jloskwy. - 17dl, bitwa pod Szreńskiem. Śmierć Sawy. -1795 
Wci rozbior Poiski - 1848 zbombardowanie spokojnego Kra 
W® przez Austryakow. 1 J b v a

# ŚREM, _ 24 kwietnia. (Wizyta prezesa sadu apela­
cyjnego z Poznania. - Deputacya z Kórnika do'dyrektora 
$»■ "p°r° «?dzia i posady wakujące przy sa­
lsie- — B-ochacki — .Niemiecka konsekweneya. — Z gimna- 
¡yoW- ~ Psatr antat°rski. — Brak Polaka zegarmistrza i intro-
s>rDa-

Był ta niedawno pierwszy prezes sądu apelacyjnego z Po- 
„a p. Kun o w-s ki celem naradzenia sięzpp.: dyrektorem 

„uU. landratem i burmistrzem, czy sąd śremski przy reoro-a- 
^aeyi sądownictwa, mającej wejść w życie najpóźniej d. 1 pa­
piernika 1879 r. przyłączonym być ma do sądu ziemskiego (Land- 
„ericht) w I o z n a n i u czy też w L e s z n i e. Rezultat tych 
„arad niewiadomy, tyle tylko pewna, że przemawiano za przy- 
jpleniem do Poznania i że jest w planie, aby przy reor- 
sanizncyi pozostało w Śremie tylko 5 sędziów, tak zwanych 
Amtsrichter“. J

’ Obecnie prócz dyrektora urzęduje przy tutejszym sadzie 
9 sędzio«, z których czterech odbywa kadencje w Książu 
Polsku, Mosinie i Korniku. Deputacya z ostatniego miasta, zło 
Jona z pp. burmistrza Weise, aptekarza Toltz i kupca Pul 
yerniacher, starająca się, aby Kórnik otrzymał przy reorga 
nizacyi stałego sędziego (Amtsrichter), chciała niedawno roztaó- 
wić się w tym ce*u z dyrektorem sądu, ale musiała z niczem 
powrócić, bo dyrektor przyjąć jej dla choroby nie mógł.

P. asesor Woli fsohn, wyznania starozakonnego, miano 
sinym został dnia l.bm. sędzią powiatowym przy tutejszym

Nekrologia. — Drobne wiadomości literackie, naukowe i ar­
tystyczne.

Niwy wyszedł z druku zeszyt 56 i zawiera : ÂV spra­
wie upadających posiadłości ziemskich, XIII Pia desideria przez 
Aleksandra Trylskiego. — O pracach Polaków w dziedzinie 
nauk politycznych słów kilka skreślił profesor Fr Kasparek. — 
Korespondencya z Wołynia przez R. K. — Śm ertelność War­
szawy za ostatnie trzy lata (1873-1875) przez Witolda Zale­
skiego (dok.) Stefan Batory7 pod Gdańskiem przez profesora 
Kaźmirza Plebańskiego. - Wydziedziczone, powieść Sewera 
/d f Sprawy bieżące przez Jacka Soplicę. — Rozmaitości. 
(Prołesor Ksawery Lieske o swojém szwedzkiém bistoryczném 
dziele.) — Najnowsze dzieła zagraniczne.

. . Rolnika wyszedł z druku nr. 7 i zawiera: O komasa- 
cyi, dr. ladeuuz Piłat (c. d.) — Żywienie i pielęgnowanie trzo­
dy chlewnej, T. Zulauf (c. d.) — Obecny stan hodowli bydła w 
Galicyi i sposob jego poprawy, A. Baratta. — O reformie usta­
wy leśnej, dr. E. Till (c. d.) — Wycieczka w lasy cieszyńskie, 
dr. R. Jankę (dok.) — Jedenaste walne zebranie Rady ogólnej 
JLow. galic. — Sprawozdanie dyrekcyi dublańskiej za r. 1876.— 
Lzęśc urzędowa. — Wiadomości bieżące. — Część handlowa. — 
Omyłki druku z art. „Protest“ nr. 6 Rolnika. - W odcinku: 
Karpuszkę^c t(j’®Z"CC Slę melioracyi gruntów przez Seweryna

— Nakładem bibliograficznego instytutu w Lipsku 
wyszły mapy Rumunii i Bułgaryi, Turcyi europejskiej, krajów 
nadbrzeżnych Czarnego morza i Rosyi europejskiej, na które 
czytelnikći a e<1<d Pewnie wojny zwracamy uwagę naszych
„ , Przeglądu leśniczego wyszedł z druku nr. 4 i zawiera: 
O kuku szkodliwych teoryach przeciwników lasu (c. d.) — 
j r°k 1 jZiary,s, bl,storyi leśnictwa polskiego (c. d.) — Przyczynek 
do handlu klepkami na Polesiu (dok.) — Przegląd literatury 
leśmczej: Revue des eaux et forêts 1876 (c. d.)'_ Przegląd 
literatury przyrodniczej: Światło i roślinność (dok.) — Kore­
spondencye: Z Królestwa Z Galicyi. — Sprawozdanie z posie­
dzenia wydziału leśnego w Poznaniu. — Sprawozdanie z handlu 
,rz?,Vei1)- “7 Kalendarzyk leśniczy na miesiąc kwiecień. — 
Myśliwstwo i łowiectwo. — Kalendarzyk myśliwski na miesiąc 
kwiecień. Kozmaitości łowieckie i myśliwskie. — Ogłoszenia.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m,,
------marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo 305 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na kwiecień-mai____m. żąd. _ j •
Olej rzepiowy per 100 kilo bez obrotu; w miejscu 
żądano, na kwiecień, i kwie<deń-maj 65.50, maj-czerwiec 

a"’ czerwiec-lipiec----- , sierpień----- , wrzesień-paździer.6o.50 marek żąd.
Okowita: per 100 litrów nieco słabiej; w miejscu 51.50 ż. 

50.o0 m. of., na kwieć, i kwiecień-maj 52.20 pl. i ż., maj ezer( 
wiec 52.50 żądano, czerwiec-lipiec —.—, lipiec-sierpień 54.20
plac., śierpień-wrzesień 55.— żąd., wrzesień-październik _
marek żad. Ci

na paszę

Ceny ustanowione przez miejską deputacya targową, 

der 100 kilogramów
ciężki

Pszenica biała 
. n żółta 
Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

naj- ! naj­
wyższa, niższa 

S>\.^

średni 
naj­

wyższa I
 lekki 
naj­

wyższa

towar
naj­

niższa

23 — 22 !50 25 • — 24 • 20 21 60 21 —
22 90 22 '40 24 80 24 10 21 20 20 70
19 30 18 80 18 20 17 70 17 40 16 40
16 70 16 ¡30 15 90 15 70 15 _ 14 30
15 30 15 |l0 14 70 14 40 14 20 13 ¡40
16 20 15 ¡90 14 90 14 20 13 70 12 80

Groch per 1000 kilo do gotowania 159-190, na pasze 150-159 m. . F ï
Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 145-153, stara 

147-156 m. wedle gat. pł.
Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65. marek bez 

beczki płacono; — na kwiecień----- ,— kwiecień-maj i maj-
czerwiec 65.1-65 65.1, czerwiec-lipiec —, wrzesień-październik 
67 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 32. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.2— m. pł. 

kwiecień —.—, kwiecień-maj 54.9-5-6, maj-ezerwiec 55-54.5-7, 
czerwiec-lipiec 56.1-55.9, lipiec-sierpień 57.2-56.9, sierpień-wrzes. 
57.8-5-6 m. pł.

Berlin, 24 kwietnia. Mąka pszenna nr. 0 3150- 
29.50, nr. 0 i 1 27 50-2550 m.; rżana nr. 0 27.25—, nr, 0 
i 1 25.00-24.00 m.

l&iirsa telegraficzne.
(Notowania z dnia 24 kwietnia.) 

SZCZECIN, 24 kwietnia 1877.

sądzie. Takimi sposobem jedna tu jeszcze posada' sędziowska 
wakuje i . jedna adwokata i notaryusza. — Czy atoli ostatnia 
łiedyKolwiek obsadzoną będzie, godzi się powątpiewać. Zdaje 
się, że trzech adwokatów i notaryuszy, jakich mamy, zupełnie 
wystarcza.

Z brukowych wiadomości zapisuję, że gości wśród nas od 
tygodnia p. Onufry Rochacki, metr tańca ,z Poznania w za 
miarze dania kursu lekcyi. Jako znak duchą czasu chara- 
kterystycznem jest, źe pomiędzy kandydatami, jacy się do tern) 
kursu do tej pory zgłosili, ani jednego nie ma Niemca' 
Wstręt taki do metra tańca polskiej narodowości niczem uspra- 
wiedliwić się nie da, bo p. Rochacki znanym jest całemu Księ- 
itwu jako biegły w swoim zawodzie nauczyciel. Przy tej spo­
sobności nie od rzeczy będzie przypomnieć, o czem swego czasu 
umyślnie zamilczałem, że gdy w tutejszem mieście w lutym 
hr. dał dwa koncerta znany skrzypek p. W ł. Poniec ki, go 
ici niemieckich ledwie na palcach — ale u jednej ręki. 
- policzyć było można. W obec takiej nam nieprzyjaznej kon­
sekwencji my jakże się bierzemy względem njich? Zaprawdę 
czasby już był bliżej się. nad tern zastanowić i sposób postępo­
wania zmienić, bo inaczej bieda będzie u nas coraz większa 
i zginiemy z kretesem.

Wprowadzeni w urzędowanie pp. dyrektor gimnazyum 
Schneider i nauczyciel wyższy p. Ronke objęli swoje funkcye od 
l bm. przy tutejszem gimnazyum. W interesie jest uczniów, 
aby dyrektorowie tak często się nie zmieniali. Ód szczegóło­
wych uwag mogę się wstrzymać, bo mnie już wyręczyła Óst- 
deuczerka poznańska.

Na dochód Towarzystwa św. Wincentego a Paulo odbędzie 
się w tutejszem mieście w niedzielę dnia 29 bm. na sali p. Sa- 
,łacińskiego przedstawienie amatorskie. Ma być odegrana sztu­
czka „Błażek opętany“.

Na zakończenie odzywam się do polskich zegarmistrzów, 
ale biegłych, czyby który z nich nie zechciał popróbować szczę- 
toa w »remie, bo obecnie jest tu tylko jeden zegarmistrz, pan 
lirbsch Introligatornia polska także jeszcze pracownika

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 25 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Jackowski 
z Barda. Rejewski z żona z Strzyżewa Paczkowego. Pani 
Chrzanowska z siostrą z Gorzykowa. Zakrzewski z Goliny. 
Poboll z Piły. Glaeser z Kistrzyna. Ks. Jażdżewski z 
¿dun. Pani nr. Skórzewska z Czerniejewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Jochem z Gdańska. Delhaes 
z Akwizgranu. Hinzel z Berlina. Reichel z Szczecina. 
Reiraann i Schache z Berlina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
i * i^Ke^na' Berlin, 24 kwietnia. Przebieg tutejszej aukcyi 

wełny był dziś bardzo słaby; kupujących było mało a ochoty 
do kupna żadnej po tanich nawet cenach. Podaż była w sku­
tek tego bardzo nieregularna a ceny częścią nominalne. Cześć 
trzecią wystawionych 3200 bal sprzedano; za wełnę z Przylądka 
płacono około o prc. niżej cen ostatniej londyńskiej aukcyr

(Biuro telegr. Wolffa.)

. , II , GRODZISK, 23 kwietnia. (Walne zebranie bractwa
itrzeleokiego. — Zatrucia.) W niedzielę, dnia 22 i. m. po po­
łudniu o godzinie 5 odbyło się w strzelnicy nadzwrbzajne walne 
»branie tutejszej giełdy strzeleckiej. Chociaż da porządku 
iziennym było jedynie porozumienie się względem' zamówienia 
muzyki cło obchodu uroczystości w czasie Zielonych Światek, 
to jednakowoż celem zebrania tego, jak się pokazało, nie było 
mc więcej, — jak zamiar zniesienia ustawami zatwierdzo­
nego zwyczaju chodzenia do kościoła katolickiej na wotywe 
w drugie święto Zielonych Świątek i poświęcania tarczy. — 
Mońkowie katoliccy dowiedziawszy się przedwcześnie o tymże 
zamiarze, zgromadzili się bardzo licznie, aby bronić swego pra­
wa, Odnośny wniosek postawiony przez p. B./spodziewali się 
przeciwnicy o tyle łatwiej przeprowadzić, ile/że w ustawach 
powiedzianem jest wyraźnie, że nabożeństwo strzeleckie ma się 
w kościele farnym odbywać, gdy im jednakże jeden z członków 
™vi wytłumaczył, że kościołem farnym obecnie jest kościół 
pomasztorny w którym nabożeństwa i wszelkie obrzędy para- 

e/i1^ od,)-vwaj;i’ takowy cofnęli, zwłaszcza, że zwycięztwo 
nrJ ? PrzeważnśJ obecności członków katolickich po naszej 
przewidywali stronie. J
dóbr 'asacb Starego Tomyśla, należących do właściciela 
teb, • • ce,- - porWzTrzucano trucizną zaprawione śledzie w
iknrb^k1* TT Nieszczęście chciało, że kilka osób, prze- 
Sviv . tamtędy, znalazło takowe, a nie wiedząc o tern, źe 
jł y zatrute, spożyło je i śmiercią przypłaciło.

* Bydło. Berlin, 23 kwietnia, 
sprzedaż :

3327 sztuk bydła rogatego, 6008 sztuk nierogacizny, 1584 
sztuk eieląt i 9399 sztuk skopów.

Targ bydła rogatego był dziś bardzo pomyślny a na­
wet lepsze za nie nieco płacono ceny niż przed tygodniem, co 
okazywało, się mianowicie, przy średnim towarze, który sobie 
rzeźmcy jak najprędzej ile możności starali się zapewnić- to­
war przedni osięgał tedy 60-61, średni 54-56 a pośledni 35 do 
38 m. per 100 funt, wagi mięsa. — Interes co do nieroga­
cizny pozostał niezmiennie słabym; potrzeby są nader małe 
gdyż na wiosnę i lato me wędzi się i pekluje prawie nic, za 
czem sprzedający, zadowoleni byli z cen, jakie w ostatku płacono • 
towar przedni osiągał około 51, średni 44—46 a pośledni 42 do 
43 m. per 100 funt, wagi mięsa. — Dowóz cieląt był za wielki, 
dla czego je po nizkich cenach zbywać musiano. — I przebieo- 
targu skopów był niepomyślnym, co po częśei ztąd się datuje 
ze import z Niemiec do Francyi jeszcze nie jest dozwolony z 
powodu ustałej co tylko zarazy. Nawet lepszego towaru nie 
sprzedano w całości a ceny jego zniżyły się na 20—21 a śre­
dniego na 15 — 16 m. per 45 funt.

Bydła wystawiono na

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 24 kwietnia, 
i • Cena wyj owiedzialna i regulacyjna 177.— m.
kwiecień 1)7 nom., na wiosnę 177 nom., na kwiec-maj 177 nom., 
na maj-czerwiec —.— czerwiec-lipiec — .— na lipiec-sier­pień —.— 1 ■

Wy po wiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50 50 m

na kwiecień o0.50------ , maj 51.30-.—, kwiecień-maj 51------
ze/y- - czerwiec 52.40-52.60, lipiec 53.40-53.60, sierpień

54.30-54.60, wrzesień o5. r
Okowita w miejscu (bez beczki) 49.50 m. 
Wypowiedziano 5,000 litrów.
Poznań, 24 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: zimne.
Zyto: stale.
Cena_wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

na kwiecień-maj 175.-—,-----maj-czerwieckwiecień 175.----

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na Kronikę Żałobną rodzin wiel-
°polskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 

Przedpłatę:
Nepomucena z Moszczeńskich Mielęcka . . 10 „//£■

« • Hr. Idali.a z hr. Sołtanów Lasocka z Spyt­
kowic p. Jordanów................................ jq

17o, czerwiec-lipiec 176., lipiec-sierpień 175.
O ko wita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —— litrów; _

na kwiecień 50.50, — na kwiecień-maj 5160— maj 51.60__
czerwiec 52.60-, lipiec 53.60, sierpień 54 60------- .—, wrzesień
55.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49 50 pł.
-Poznań, 24 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0

1 * 18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

Gdańsk, 24 kwietnia.
Sprawozdanie J. Pajansa.

Powietrze zimne z deszczem i śniegiem; wiatr półno­
cno-wschodni.

... Pszenica loco znalazła dziś dobrą lecz spokojną ochotę 
do ’¿lipna a po stałych cenach sprzedano 1260 ton. Płacono za 
murzącą 126 funt. 230 m., pstrą 123 funt 239 m., 126 funt.

m., 1„9 łunt. 246 m., murzącą lecz jasna 127 funt. 240 m„ 
jasno-pstrą i szklistą 127 ft. 250, 251 m., lep'szą 127/8 funt. 254 
m., 128/9 iunt. 255 m., piękną wysoko pstrą szklistą i piękną 
wysoko-pstrą 129/30, 130, 132 funt. 259, 260 marek per ton. 
Termma wyżej lecz bez obrotu. Kwiecień-maj 250 m. żąd. 248 
ra- ofiar., maj-czerwiec 250 m. żąd., czerwiec-lipiec 250 marek 
żąd., lipiec-sierpień 250 m. żąd. Cena regulac. 248 m. Wypo­
wiedziano 300 ton.

, , 'Ży?AA 1,i)C0 stale' krajowe 124 funt, osiągało 176 marek, 
polskie R0 iunt. 170 mar. Termina dolno-poiskie na kwiecień- 
maj 175 m. płac. Inne żyto bez ofert. Cena regulacyjna 170 
marek, dolno-polskiego 175 m.

Jęczmień loco wielki pośledni 108-114 ft. po 158-163 m„ 
mały piękny 111 fnt. 153 m., rosyjski 105 fnt. po 135 m. per 
ton płac.

Groch loco stale; średni po 145, 146 mar. per ton sprze­
dawano. Termina na paszę na kwiecień-maj 141 marek ofiar. 
Cena regulacyjna 144 m.

Owies loco rosyjski czarny po 130 m. per ton kupowany.
Okowita po 44.50 m. płac.
Depesze. Londyn, 23 kwietnia. Angielska i obca czer­

wona pszenica o 1 sh., mąka z miasta o 4 sh. droższa. Owies 
chętmejszy, inne zboża bez zmiany. Powietrze zimne.

Amsterdam, 23 kwietnia. Pszenica loco bez obrotu. 
Zyto loco wyżej, 218. Olej rzepiowy 373/4. Powietrze zmienne.

Berlin, 23 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco stale. Termina podnoszą sie. Wypowie­

dziano 1000 ctr. Cena wypowiedz. 255.— m per 1000 kil. 
Loco 213-255 wedle gat., biało-pstra polska 255 z kolei p., żółta 
(czerw.) —- m. z kolei pł., na ten mieś. 254-257 pł., cena przeć.

, na kwiecień-maj 254-257.—. pł., przedwcz. —maj- 
czerwiec 254-257.—.— pł., czerwiec-lipiec 255-257.—płac.,
lipiec-sierpień 246.5-247.5-—. płac., sierpień-wrzesień — pł 
wrzesień-październik 234.-237-236.5 pł.
j • Z^aaa1oo° mier“y handel. — Termina stale. Wypowie­
dziano 1000 eentr. — Cena wypowiedz. 179.— m. per 1000 kiło.
Loco 178.-195 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko-
ei i ze statku płacono, rosyjskie 178 -186 m. z szpichrza pł.

nowe rosyjskie —----- . marek z kolei płacono,----- nowe
polskie----- —. m. z kolei płacono, — krajowe 190-195. m. z
kolei pł., nadps. ros.---------z k. pł. na ten miesiąc —. pł., cena ■
przeć. — kwiecień-maj 179.5-180-179 płac., maj-czerw. 174.5-175- 
¡Tr-P,'’ ®zaPv-"bP'e(i 173.5-174.-172.5— pł, lipiec-sierpień 173.-

JA’ aierpień-wrzesień-----płac., wrzesień-październik
172-172.0-171.5 p„ wczoraj — p. ,

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-183 marek 
wedle gatunku.
ioooo°'!ieSJOGO staIe- T0rmina stale i wyżej. Wypowiedziano 
17a i-7f:Ctr' Ge,Va wyP°wiedżialna 162 m. per 1000 kil. Loco 
140-175 m. wedle gatunku, wsch. i zacli. prus. 158-165 z kolei pł. 
?a fr“ ;nięsi-'ic 162-163. cena przecięciowa m., na kwiecień-maj

P , ’ n^Wczerwiec 162.-163.— płac., czerwiec-lipiec 
" ■ • P‘o lipiec-sierpień 161. pł. — of., sierpień-wrzesień

— p., na wrzesień-październik 160 p. — of.
Kukusudza loco wyżej. — Termina bez obrotu. — 

Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo.
i?!8, 148G55 nowa 143-152. mar. wedle gatunku; nowa 

mołd. Io0—— z kolei pł., stara tur. — z kolei pł, węgierska 
—-? z kolei pł, na ten miesiąc — pł., kwiecień-maj 132 żad ,
maj-czerwiec 134 żąd., czerwiec lipiec —.— pł.

i'żana stale. — Wypowiedziano 4,000 etr. —Cena
wyp. 24.40 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i • per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 24.40-24“.30—.— pł.
cena przecięciowa — marek, na kwiecień-maj 24.40-24 30__.—
pł., maj-czerwiec 24.45-24 35—.— pł., czerwiec-lipiec 24.45-24.35-

•"”? Pb’ llpiee-sierpień 24.45-24.35—.— pic., sierpień-wrzesieri
— pł., wrzesień-październik — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 159-190 marek wedle 
gatunku, na paszę 148-159 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano - -
csnt Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy —. marek. Rzepik latowy----- m. Nasienie lniane
— m., nasienie lnicze — m.

Oiśj rzepiowy mało zmień. — Wypowiedziano z beczką 
4UU entn bez beczki —• cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
65.8 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczka 
61.5 m., bez beczki 66. marek., na ten miesiąc 66-66.2-65.6 m
cena przecięciowa —.-----m., na kwiecień-maj 66-66.2-65.6 pł
™aj;C.Z®ilvieo 66-6G.2-65 6 płac., czerwiec-lipiec pł.,

Pszenica stałej, 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec............

Żyto stałej.
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiee .... 
na czerwiec-lipiec . . .

Olej rzep. spok. 
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec .... 
na wrzesień-październik

BERLIN, 24 kwietnia
Pszenica słabnąco ) 

na kwiecień-maj . 
na czerwiec-lipiec

Żyto słabnąco 
w miejscu
na kwiecień-maj . . . .
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec. . . .

Olej rzep, słabiej
w miejscu ...................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-październik

Okowita słabiej.
w miejscu ...................
na kwiecień-maj . . . .
na maj-czerwiec...........
na sierpień-wrzesień . .

Od

248
248

ÏIÏ
169

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 23 kwietnia 1877 roku.

Towar

■ier;, ■ "ifg°Chlika itustrowanego wyszedł z druku Nr. 69 i 
teru \/ roczystość Miczkiewiczowska w Rzymie (z drzewory- 
- ,„5°”1,ka tygodniowa. — Przegląd polityczny. — Sta-

--11 ' 1 ’ — Z roczni-
»0WC7V iKi°“ika tygodn ___

teatralnyJ c^nurtiii j, -- zj rOUZUl-
rum veto. ‘ — Bolmin (z drzeworytem.) — Szachy. —Ks - v“î v®to-' -----“““ — woi-jlc

tarini.' d,.„¿Lerro Poboczna (dokończenie.) — Marco Fos• p, 1 — 2. — f, / J _ I ___ _ "1tarini jjvnuvz.ua, luuaunoz.cniej — Mari
tutf>\vi’ey\amat ™ 5 aktacłl (dalszy ci%gi z drzeworytem.) 
OdLtI— •’ Powieść Teodora Tomasza Jeża (dalszy ciąg.)

Ro-
, J.ovuvia Auuiasza oeza (dalszy Ciąg.) —

tszy cioliarStW° (dokończenie.) — Obraz Indyi wschodnich 
^ieścio-ww' /i„i derc7 Shelley. — Na zimowych leżach (szkictoiowy, dalszy ciąg.)

ia o'llk.t<j?Utka wy3zedł.z druku Nr. 16 i zawiera: Delega- 
Kazin?^1CZU' Polityk lwowski. — U pana Grochol-

!ri;'- — y ile,rZaór wiosenny. — Honor dyplomaty-teki Chochlika _ i,„ t____ ¿A__ 3
(ki

stowLtek' phochlika. — Pyśmo ks. Łyzunowycza 
te L 7?yszeu w Austryi. _ (logo. — Zapytalski i Odrę-

¡Woria. _?re,re8uły dla młodyoh posłów. — „Czasowi“ pro
01 ^egram z Kiszeniewa. — -Korespondencye reda-

dyniom adl?ln’straoy’- — Namacalna odpowiedź Turcyi,
•ypromacyi europejskiej (rycina.) J

literackiego wyszedł z druku nr. 17 i zawiera:
»a ?bczy*“te po- 

Kopeć (c. d.) — W cichy dzień
.'C na ■ , uuowiązKOW. — U

i’ers2 StefSa^ dr- -Bonawentura Kop
~~ Anna zT°Patówka. — Na Kapitolu, wiersz Adama 

to* w eza<ó» Ja»!eHonka przez Juliana Bartoszewicza. - 
p°dstawieWH°^y r;.18?9’ ośtęp z jego dziejów, skreślo- 

Apisu nip ®- dokumentów i opowiadań naocznych świadków 
' ? ’ °bjaśnn ;elkle/° ,Przettumaczył, wstępem opatrzył, uzu- 
D- K-;?i ł 1 do dr“ku przygotował Stanisław Kunasiewicz 

IOW O 7.hinvanłi r»Y»v<wałrt*TzłK i- 1..,/_ i \
ko' - Kilka 1- pt'zygotował Stanisław Kunasiewicz
Skn *%zka h,a iow -° zblorach prywatnych w Krakowie (c. d.) 
Meto" Australia powJeść °‘)ldy- tłumaczyła Aniela Grzywiń- 
E * ”• d.) - v Z francuskiego języka przełożył Feliks Le-

lki lwnw.i °.rCjPondencya z Pragi (dok.) — Miscellanea: Oskiej. Adrfta dn Rctwh ktemnin"Rzÿgû ^neTa^^go 
KPodtaż 30lfka na Syberyi.“ Pisma Bohdana Zale- 

deszczfi n rtystyczna Władysława Tarnowskiego po Sak- 
Kantacie Hugo Jareckiego. Jakób Memorat. —

Pszenicy 
Żyta . .
Jęczmienia. . . -
Owsa........................
Grochu do gotow. - 

M na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

niebiesk.

szefel po 50 kilo

Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej 
Grochu białego

piękny. średni, ’pośledni.
ui ark. fen. mark. fen.

12 '“8Ö“ 11 80 11
9 30 8 90 8 30
8 10 7 70 7 30
S 10 8 — 7 80
8 — 7 90 7 80
7 10 7 — 6 90

— — _ _
— - — • — —
— — — —
— — — _ _

2 30 2 20 2 10
— — — — —" ■ -
— — — — — —
— — — — — —

— — — — —
, " . . . * ---- "5 vvny USbilltUńH)warzyszeme kupieckie.

Giełda bydgoska, 24 kwietnia. 
Pszenica: 205-235 m.
Żyto: 160-174 m.
Jęczmień: wielki 162-167, mały 149-159 m 
Owies: 140-157 m.
Groch do gotowania 
Wyka 135-142 m.
Łubin niebieski 98.-106 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 52.— m. per lOÓTitrów a 100 proc.

150-154, na paszę 136-145 m. - 

m. — wszystko per 1000 kilo

Giełda wrocławska, 24 kwietnia.
Żyto: per 1000 kilo stale; na kwiecień 

175—.—, maj-czerwiec 173.50-174 płac, i ż„
174.60-174 mar. pł. — żąd., lipiec-sierpień-----
październik — m. pł.

Pszenica per 1000 kilo 233 marek żąd., na kwiecień- 
maj 233 m. żąd., czerwiec-lipiec 250 pł. i żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd 
Owies: per 1000 kilo 138.— mark ofiar. — żadano na 

kwiecień-maj 138.—, na maj-czerwiec 139.— ofiar., 'czerwiec- 
lipiec 142. m. żąd. i ofiar.

i kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec 

wrzesień-pł.,

. ' .> ----------- ~~ ww.- WŁZ w pxo,y., 1,001 VłlCC-ll[JlCL —.--- .--- li-
c76q PQep7p“^7St,vSierpień‘wrzesień pŁ wrzesień-październik 
Grudzień 6 678 jiaC’’ Październik’listopad 68 płac., listopad-

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Ol®j skalny stale.------ Rafinowany (Standard white)
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kiloor.
Loco 33 marek; na ten miesiąc 30.5-30, cena przecięciowa _
m., na kwiec.-maj 29.— płac., maj-czerwiec — płacono, — 
czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień 

, wrzesień-październik — marek płacono, październik-listopad

Okowita słabiej. — Wypowiedziano 70,000 litrów. — 
Cena wypowiedzialna 55. marek per 100 litrów a 100 prc. =
10,000 pr. z beczką. Loco — plac., na ten miesiąc 55.2-54.8__
PcaC’r»"o cena przecięciowa —.----- marek — kwiecień-maj
O5.2-J4 8-— płac., maj-czerwiec 55.4-55.—.— płac., czerwiec- 
lipiec 56.3-55.9-—. pł., lipiec-sierpień 57.3-56.8-57.— p 
wrzesień 58.2-57.6—. płacono, wrzesień-październik - 
ździernik-listopad —.— płac., listopad-grudzień —,— 
dzień styczeń —.— pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc = 10 000 
beczki loco 54.2 plac.

Mąka pszenna nr. 00 33.—31.50, nr. 0 3150-29 50,
0 i 1 29.50-28 50
,aa ,^Mka rżana nr. 0 2750-25.50, nr. 0 i 1 25.00-24.00 
100 kilogr. brutto z miechem.

Banknoty. Rosyjskie 229,50 pł. Austryaekie 157,35 pł

, sierpień- 
-. pł., pa- 
pł.,

pre,

gru-

bez

nr.

pei

Giełda berlińska, 24 kwietnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 225-265 m. wedle

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl., na kwie- 
oie4u-a-\ maj-czerw. i czerwiec-lipiec 260-255, lipiec-sierpień
250-24o.o0—, wrzesień-październik 241-236.---------- marek
płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 178.-195 m. wedle
Irin 1 CA 1OC _________ ____ • 1 • .

ga-
tanku żądano; rosyjskie 180-185.— nowe rosyjskie —
z kolei, krajowe 190-195. z dworca, nadps. nowe rosyj.---------
Pj-’ Jj.wfrcicń-inaj —, na wiosnę 181-17850—.—, maj-czerwiec 

czerwiec-lipiec 175-172.50—.—, lipiec-sierpień 
1(3.50-171, wrzesień-paździer. 173-172 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 145-175 m. wedle ga- 
ka M-; szwedzki rosyjski 155-163, pomorski

,aTIao — , wschodnio i zaehodnio-pruski 160-165, szląski
165-168, nadp. galicyjski--------- , czeski 165-168, węgierski

marek z dworca płac., na wiosnę 162-159.50-, na maj-. -- l--- "7 i» . UH IUHI“
—emV1pł 161’159,5° pŁ’ czerwiec-lipiec 163.50-160, lipiec-sierpień

Okowita spok.
w miejscu ...........
na kwiecieó-maj . , 
na maj-czerwiec 
na czerwiec-lipiec

Owies
na kwiecień-maj . , 
na maj-czerwiec . ,

Olej skalny 
w miejscu..............

65/ na kwiecień . . . . 
1877.

Owies
na kwiecień-maj . ,

50 —

50

256 — 
236 —

179 
174 — 
173 —

65 — 
67

54 20 
54 60 
54 70 
57 60

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast 
Pozn. rent, listy . . 
Austr. losy z r. 1860 
Włoska renta. ....
Amerykany ...........
Pożyczka turecka . .
71/3 prc. Rumuny . . 
Polskie listy likwidac 
Rosyjskie banknoty 
Austr. renta srebrna 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy ...... .

Uspos. słabe.

53 80
54 80

160

15 — 
15 —

161 —

86 40
92 25
92 —
93 75
90 40
64 50
98 75

8 — 
I 9 50 
56 — 

225 50 
48 50 

209 50 
331 50 
113 -

Admiuistracyi Dziennika Poznańskiego.
Upraszamy Osoby, które sobie 

życzą, ażebysmy należności za nadesłane 
nam ogłoszefilla nie ściągali przez 
ząlaczhę pocztową, — o łaska­
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.

(l^adestauo.)

s»
a»

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
łrankow a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w^ jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Caffaro 
N. 14 a Genes en Italie. (1845)

I
6

I
Kołobrzegu kąpiele morskie i żołowe. Po zapewnieniu

^emcn’m,iPCi °JIi na, r?k Przynajmniej bieżący, wraca znów 
wszystko do dzieł pokoju, pozostawiając Kruppowi owo „para 
bellum si vis pacem.“ Do dzieł tych pokoju należą także bez­
sprzecznie przygotowania zarządów kąpielnych w wielkich ką­
pielach niemieckich a tu stać się musi prawdą cytowane dó- 
jnero „lotne słowo lecz w inné u brzmieniu: „Jeżeli chcesz 
mieć gości kąpielnych, przygotuj się na ich przyjęcie“, t. j. wy­
powiedz wojnę wszystkiemu temu, co przeszkadza wygodzie i 
komfortowi gości, bo wtenczas tylko będziesz miał pokój i — 
gości kąpielnyeli. I Kołobrzeg także przygotowuje się teraz 
gruntownie, by nie upadła dawna jego sława jako podwójnego 
miejsca kąpielnego, jako Ostenda Kreuznach Bałtyku! Wszakże 
już teraz jest Kołobrzeg pomiędzy kąpielami t. z. „der Lowe 
des lages, która to komedya, jak wiadomo, dożyła już 100 
przedstawień w teatrze Wallnera a której 3 akta odgrywają 
się w kąpielach w Kołobrzegu. Dla tegorocznych gości kąpieL 
nych będą nowe, przepyszne zakłady na wybrzeżu morskiém 
niespodzianką; nie wystarczające dla wielkiego napływu kapią, 
cych cele kąpielne w kąpielach damskich zostaną o nowe 20 
cel pomnożone i doprowadzone do liczby 108, wyborna ka­
pela kąpiema została na drugi zaangażowana sezon, tak że i 
temu niedostatkowi roku zeszłego zaradzono. Prócz tego zai- 
mie znany chlubnie dyrektor teatru baron Glotz z teatru miei- 
skiego w Zgorzelicach trupą swoją przybytek tutejszy muzy 
dramatycznej i przyczyniać się będzie do upiększenia gościom 
wieczorów; samo się zaś przez się rozumie, że tutejsze zakłady 
kąpieli żelowych wzajemnie o to mają staranie gorliwe, by 
wszelkie pożądane zaprowadzić w swych kąpielach ulepszenia, 
; •°/rZlZ uleP®zaJiłce *>a wysokości naukowych zasad 
L AWîadCZ! °PT ®i .urza-dzenle Mpieli mineralnych zadość 
sie stać może potrzebie pomocy szukających. Przypominamy 
w końcu gościom kąpielnym obserwacye tutejszej stacyi ozono­
wej, że powietrze wybrzeża kołobrzegskiego wykazują najwyż- 
iHi,v_vchVar °ŚC °ZOnU ze wszy3łkich niemieckich stacyi ozo-

Administracya Dziennika Poznańskiego
przyjmuje

przedpłatę w sloścł 5 marek
na mające wyjść z druku dzieło pod napisem-

Pamiętniki z wojny hiszpańskiej
Stanisława Broekera,

byłego oficera legionów francuzko-polskich 
tłumaczone z niemieckiego oryginału przez córkę i ego

1 aulinę Cybulską.
(Wstąpienie do służby wojskowój. — Pochód nad Ren 
i do Hiszpanii. — Wojna w 1808, 1809, 1810, 1811 r 
— Niewola. — Podróż morska. — Oswobodzenie. —’ 
Opis Hiszpanii. - Powrót ;do Polski. - Lista imienna 
, _______ j oficerów służących w legionach.)

Wszystkim chorym wzmocnienie .i zdrowie bez
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tn żadna choroba nie oparła sie tei nrzv. 
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje sTę skmS
chornłSh01 ł av601 biZ raed>’cyny i bez kosztów we wszyst kich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó-

jjvnuvz.ua


ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 

czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.„ .. .cycu
•7 wy°M.z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będę dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet’, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.

Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płue i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną iak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środ.zi i potrawy.

Cena Revalesciére za */s funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

et Comp. Berlin W. 28—29 
wielu dobrych aptekarzy, dro-

Do nabycia przez Du Barry
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawjezu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 

Krug i Fabriciusa i u Ry-O. Weiss — Czerwona apteka, 
szarda Fischera.

s itifiaasfcHWiBacaejw

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

diuków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

' M"

wydania Dmochowskiego.
Rogalińskiego Józefa dz. p n.

Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800,

Encyklopedyi powgzechnój,
wyd. Orgelbranda, pojedynczych ze­
szytów.

Przeglądu Poznańskiego po­
jedynczych tomów lub zeszytów

Dæîeje^îpoisfei ; Kolońskie Tow. zabezpieczeń od gradobicia.
Założone w roku 1853.obejmujące.

Dzieje Księstwa Warszawskiego — ja-
Króiest\v0Z Polskie od epoki początku swe- Zupełnie wpłacony kapitał zakładowy: Dziewięć mi 

i?u’a cz°ęść w°lucyi listopadowśj “ jako łiouów M. Kapitał rezerwowy: 978,0ć
Królestwo Polskie od rewolucyi listopado­

wej do nowszych czasów — jako trzecia 
część — wyjdą na początku czerwca r. b.
Przedpłata na te trzy części wynosi

19 Mr. 50 fen.
i trwa tylko do 1 czerwca 1877. Później
dzieło to kosztować będzie 27 Mr. . _

Do trzeciej części dołączony będzie portret zakresie przez rachunki:
autora na miedzi rytowany przez prof. Ja- i) w sposób dotychczasowy, jak wszędzie za stałe składki;

Towarzystwo istnieje od 23 lat i jest bez przerwy czynnćm; postępo­
wanie jego zatóm jest powszechnie znanóm.

Zadoścczyniąc licznym żądauiotn, jakie słyszeć się dały w kołach rol­
niczych, Towarzystwo, nie związane nadal osobnemi ngodami, będzie w sta 
nie w rnku 1877 przyjmować zabezpieczenia od gradobicia pod następujące- 
mi odmiennemi warunkami, opartemi na zasadach zdobytych w obszernym

roczyńskiego. 
Pierwsze dwie czi ci już opuściły prasę, 

sięgarnia (1802]
K. Żupańskiego-

na pierwsze odbyć się mające w dniu 
37 kwietnia rb. wielkie

Hótel de Sax<»,
Wrocławska ulica Nr. 15, I piętro.

WYSTAWA
3000 znakomitych

szklan. stereoskopów
Stereoskopy zdejmują się wedle natury w Inowrocławiu po 3 Marki

wylosowanie koni
przy bezustanném oświetleniu gazowćm.bjo nabycia w Ekspedycyi Dzień. Pozn 
Codziennie od 10—12 i od 2—10 godz.l 

wieczorem. 1
Bliższe szczegóły podają plakaty uliczne-

eooooooooooooa

Angielskie siodła. , . ,
_............ . _ . . __ laminów.
miinsztllki i przykory Agenci na powiat poznański 
do konnej jazdy, ilistrilllieil- w Poznaniu pp. S. A. Kruger, kupiec,

MARQUIS ot 
FABRIQUE

. i • • a_ _ i, Bracia Jabłońscy,
Tapety i rolosy f weterycąrskie, lllSirillllCIB- w Stęszewie Herm. A Kalii, kupiec_ _ _ _ 'z *■ a • MU TAzkłii Zk li liki Ir i wnn/lontZakład litograf, 
Regestra gosp. 

Alfenldę 
Cta ria tofla

poleca po najtańszych 
cenach handel

Materiałów 
piśmiennych

) Antoniego Rosę
J w Poznaniu w Bazarze. (2042)1
IOOOOOOOOOOOO

f w Konarzewie Dobieliński, rendant,
tit Iiuzyce w Swarzędzu Hófig, mistrz mularski,
do strzyżenia owiec, kufry i na powiat kościański;

(^przedmioty do podróży Z cSpini Hn.^"^tnpoclpiec 
poiecaw jak największym w Śmiglu J. Hamburger & syn 

wyborze (2OO6)

2) za odstąpieniem boniflkacyi, regulujących warunkowo składki;
3) przy racyonalnym współudziale zabezpieczonych w możliwych 

stratach, wynikających ze znacznych boniflkacyi prowincyonal- 
nych, które się rachunkiem w proporcyi współudziału ustana­
wiają. — Przytém zachowują się dotychczasowo granice wynagra­
dzania szkód (Vis);

4) przy wykluczeniu wartości słomy od zabezpieczenia na zasadzie 
rachunkiem wypośrodkowanego dodatku do składek;

5) na kilka lat za bonifikacyą przy wpłacaniu składek;
6) pod szczególniejszemi, od król, prusk. ministerstwa rolni­

ctwa potwierdzonemi warunkami dla rolników północnych 
i Środkowych Niemiec. Skutkiem tego zaprowad/i się przy 
współudziale interesowanych v zyskach ze składek wzajemność, 
obok zupełnej gwarancyi przeciwko niepewnym dopłatom. 
Za pomocą tego urządzenia unikają się nie Iogodności z wzaje­
mności wynikające, a łączą się z niezaprzeczonemi korzyściami se 
zasady akcyjnej wypływającemi. O interesach tej kategoryi wza­
jemności rachunki się składają osobno.

0 warunkach wszystkich tych sposobów zabezpieczenia się u podpisa­
nych dowiedzieć się, odnośnie zażądać od niego można dotyczących regu- 

(2164)
na powiat średzki :

w Środzie V. Fenry ch. taksator pow. 
w Skałowie E Busse, posiedziciel dóbr 

na powiat śremski: 
w Śremie P. Kuntze, kupiec

uyliorze (2006)

Augusta Klug’a
nasi.

Wilhelmowski plac Nr. 4.

RZECZY
»o właścicielu dóbr Józefie lira-

na powiat wschowski: 
w Wschowie A. Cleemann, kupiec 
w Lesznie Helwig & Drogand.

; na powiat bukowski.* 
w Opalenicy Witajewski, właśc. hotelu, 

I w Lwówku Schiller, mistrz mularski, 
w Grodzisku J. Grossmann.

; na powiat szamotulski ; 
w Szamotułach Jaglin. zegarmistrz 

l w Wronkach Marc. Joseph, kupiec 
; w Pniewach S. Burchardt, kupiec
i na powiat obornicki:
w Obornikach E. W. Krüger, amtman 

Rogoźnie S. Tändler, kupiec
Linke, dzierz. dóbr

w Książu Marc Kunz,
na powiat wrzesiński:

w Wrześni S. Kuczkowski, kupiec
na powiat pleszewski:

w Jarocinie J. Piotrkowski, „
na powiat międzychodzki:

w Si rako«Ge H. Płoński, ,, 
w Skwierzynie L. Landshofif ,, 

na powiat wągrowiecki: 
w Wągrowcu Wyszouirski taksat. pow. 
w Skokach A. Bienng, właśc. hotelu 
w Janowcu J. Fraustadter, kupiec 
w Smoguleckiej wsi Baranowski, rendant 

na powiat szubiński : 
w Kcyni Degenęr, kupiec 
w Szubinie A. Lessner, kupiec 
w Łabiszynie E. Schulz,

na powiat gnieźnieński : 
w Gnieźnie S. Szkolny, właśc. hotelu 

F. Kuczkowski, kupiec.

do spadku p
jewskim należące a mianowicEe: meide, sprzę-w
ty domowe, odzież, bielizna, szafa żelazna, w Sło"'°wie Am-. —— »
powozy będą drogą licytacyi dnia maja Agentura generalna w Berlinie Taubenstr, 30. 
^zeda^nfr121"* z r““a w a5awor“^ Osterwald & Preussncr.

Śrem, dnia SS kwietnia 1STT.
Kurator spadku.

Wszystkie rzeczy niżej cen fabrycznych!
Z powoda przeniesienia handlu

WYPRZEDAŻ

Kąpiele żolowe Koenigsdorff-Jastrzęb
gW*’ Otwarcie sezonu 15 maja. "'Wl
Dla podróżnych z Królestwa Polskiego, Galicyi i Austryi najbliższa stacya 

kolejowa Petrowitz, ces. król, północna kolej Ferd. Z Niemiec północnych i za< ho 
dci h Racibórz, kolej górnoszląska. Bliższych szczegółów udziela (2071)

Inspekcya hąpielna.

wyrobów moich w

gotowej bieliznie i rzeczach neshżowych.
Dla dam: koszule dzienne i nocne, pantalony, spódnice krótkie i z 

powłokami, kaftaniki negliżowe, czepeczki nocne, garnitury, fartuchy itd. itd. 
od najprostszych do eleganckich nader rzeczy. ('1775)

Dla panów: koszule wierzchnie, koszule nocne, kalesony, kołnierzyki, 
mankietki, wstawki do koszul, półkoszulcza itd. itd.

Dla dzieci: cała bielizna.

A. z Pawłowskich Kaufmann
fabryka bielizny

Poznań. SapieżyńsUi plac Nr. 1.

Wydzierżawienie dóbr.
Z położonej w powiecie bydgoskim, 11/i mili od Bydgoszczy majętności 

Żołądowo mają albo w całości albo podzielone być wydzierżawione z kom­
pletnym inwentarzem żywym i martwym od 1 lipca rb. na 18 po sobie na- 

istępujących lat: (2079)
i I wieś Żolądowo z około 2300 morgami przestrzeni użytkowćj
2 „ Jagodowo z około 1600 „ „ „
3 „ Nekla i Dąbrowo z około 2500 „ „ „
4 „ Zdroje z około 1400 „ „ „

Warunki dzierżawne jako tćż wyciągi z wykazu podatku gruntowego 
są do przejrzenia od 23 mb. we wsi Źolądowo, u p. Michała Levy 

- w Bydgoszczy i u pp. E. Wolff i syn w Berlinie Potsdamerstr. 2.
W interesie obejrzenia dóbr zęcheą się chęć zadzierzawienia mający 

udawać do administratora p. Prądzyóskiego w Źołądowie.

Kurs papierów na giełdach berlińskiéj i poznańskiej.

BERLIN, 24 kwietnia.

Nismieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 41/. 103. p.
dito 4 94.50 p.

Obligi długu państwa 92.25 p.
Prem. poż. państ. z 1855 3’/. 145. p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruakie 3V. 82.50 p.
dito 4 93.50 p.
dito 4T/s 101.25 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 92. p.
dito szlązkie 3’/s —p.
dito lit. A.iC. stare 4 —P-
dito lit.A.iC.nowe 4 —P-
dito lit. A. i C. 101.25 ż.

List. z. zacbodn.-pruskie 3’/. 81.90 ż.
dito 4 91.50 p.
dito 4T/« 99.50 p.
dito 11 serya 5 105. p.
dito dito 4V. —- P-
dito nowa I serya 4 92. ż.
dito dito 4V. —. p.

Listy rent, poznańskie 4 93.75 p.
dito pruskie 4 93.75 p.
dito szląskie 4 94.10 p.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont
dito wekslowy

Î 63.75 ż.
73.50 ż.

Niemiec, bank
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe

ayp. w

04’A

93.75 p.
93.50 p.

100. p.
70. p.
71.50 p.

209-210.-209. p.
98.90 ż.

153.75 p.

78.60
82.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 46.— ż.
^towarzyszenie immol. 4 70. p.
Dortmund Union 5 2.90 p.
Huty Hoerder 5 29. p.
dito Laura 5 63. p.
dito Lauchhammer 5 20.25 p.
dito Marienhiitte 5 58. ż.
dito Massener 4 5.— p.
dito Redenhutte 5 1.50 ż.

Berlin. Passage 6 18.— p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Be
Ber'

rgsko-marchijska
rlińsko-zgorzelicka

73.50 p. 
17.60 p. 

109.— p.

Brzesko-grajewska 5
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa 4
Marchijsko-poznańska '4 
Górnoszląz. kol. lit. A. C. ‘iTli 

dito lit. B. 3T/a 
Austr.-franc. kolej pań. 5 
Austr. półn.-zachodnia 5 
dito poi. pań. (Lomb.) 5 

W schodnio-pruska kol 
południowa

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań

14.00 p.
76.40 p.
39.40 p.
16.40 p.

120.35 p.
115. p. 
332.50-333-331. 
166. p. 
113-113.50 p.

, W arsz. listy zast.miejsKie.óz. listy
'Ameryk. 6% poż. 18816 
'Ameryk, dto poż. 1885,6

50 p.

dito dito dito 
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

dito szczecińska

4
5 
5 
5

Warszawsko - wiedeńska 5

20.75 p. 
94. p. 
9.50 p. 

102 50 p. 
100. p.
159. ż.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe
Pols. listy likwidacyjn.

n
4'/s
4 
fr.
5 
fr.
5
5
4
4
5
4

48.50 p.
44.25 p.
86.50 ż.

*—• P-
90.80 p.

239.40 p.
125.90 ż.
123. p.
72.60 p.

63.70 p.
56. p.

\4-’ J
Zabawię tu tylko tydzień jeden!

zwykłego niebezpiecznego wyrzynania leczę lekk ■ 
bez bólu wszystkie choroby paznogci, guzy i • 1 

, pienia z odzięblizny, narostki, chorobliwe naeiy1' 
tki, nabrzmienia żył, stare rany, gryzący pot nós? f/oT; °' 
” „„„i..: ł—WZy itJ. itd. od 10 godziny6 prze?

Bez {
z (przemarznięcia części twarzy .................guualny
południem do 5-éj godziny po południu w Poznaniu w hoM 

Myliusa.
ELŻBIETA KESSLER,

specyalistka dla cierpień nóg z Berlina.

Od bardzo dolegliwego bólu na nodze przez specyali-łi. 
panią Elżbietę Kessler z Berlina uwolniony w sposób 
borny i lekki, widzę się zniewolonym pochwalić publicznie V' 
brą tę i rzetelną operacyą. (21031

Gustaw książę Thurn i Taxis

Dentysta Mallaclsow sen. Fry- 
derykowska ulica Nr. 12. Dentysta Mal- 
lacliow Jim. Młyńska ulica Nr. 30. ua- 
rożnik ulicy kościelnej Św. Pawła. (1909]♦ ♦♦ ♦

4ZZ

i inne nagrobhl z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i slupy u

B. Loewenherzî
nasi]).

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14

obok rejencyi. (986)

Dachówkę

poleca (2170)

A. Krzyżanowski.

VICHY
Administracja: » fttryzu, buulev. 

Montmartre.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom 
i upośledzonemu trawieniu. (21)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­
starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla umknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdoicały się znaki

KÓNTROLI skarbowej francuzkiej.
Dostać można w Po znaniu w apt. dra 

Manhlewlcza.

Okowitę przeciw molom
do pokrapiania sukien, pościeli i bielizny 
flik. po 25 fen.

proszek przeciw molom
do wkładania w szczeliny wyściełanych krze­
seł, kanap i. t. d. tuzin proszków po 60 i 
120 fen. (2172)

papier przeciw molom
b' zwonny, do wkładania do garderoby, kar­
tka po 10 fen., 8 kartek 60 fen. poleca

apteka Elsnera.

koncentrowane żuły i wodę z kwaseni 
węglowym, lü

jodem i bromem
rozsyła na bezpośrednie zamówienia

Zarząd kąpielny
(Bade Yerwaltuno-i 1(1956)

Od dnia 1 paźdz. jest

wraz z pomiesikasiiem ewent 
także ogrodem, remizą i stajnią d0‘ 
wynajęcia. Bliższ - szczegóły ijyt0. 
cławska ul. 31 (apteka).

SlllŻąCy (2165)
żonaty, wolny od wojskowości, znający 
fach dokładnie i posiadający dobre świade 
ctwa i rekomeudacye i przy tern doskonały 
Strzelec, poszukuje m ejsca od Igo lip/, 
rb. A. B. poste restante S ko ki (Schokk-n)

Urzędnik
Niemiec, który i po polsku mówi, 40 lat 
mający (2 dzieci), którego żona domowen 
gospodarstwem zarządztó potrafi i który przes 
3 lata jako taki zatrudnionym jest u ksia. 
żęci-altenburgskiego radzcy p. Sassa 
w Ottorowie, od którego zarekomendowa­
nym, poszukuje od 1 lipca rb. miejsca. A- 
dres O. P- Ottorowo. post. rest. 1216«)

UCZNIA
do hasidlii żelaza poszukuje zaraz

T. Eiîzyx synowski
(2169) Szewska ul. 17.

Włóflarza,
gospodynie i różne sługi poleca (2168)

Stirwczyńska.
Magazynowa ul. 14.

ßni»70!ai1V kawaler, władający£.S3BSSs8yj dobrze obu jęzj-
kami krajowemi, z trzechletnią pra­
ktyką w gorzelni mchowskiej, poszu­
kuje miejsca od 1 lipca rb. Reflektu­
jące Dominia raczą się zgłosić do p., 
Ewert, gorzelnika we Mchach 
(Emchen). _____________ (2095)

| 3 kawaler, pewny w swćm
i O O zawodzie, wolny od wo/-

OaO# OalfiW skowośc’’ posłuje
S Łs»jy mjejs a o(j [go lipca rk

Adres pod lit. 35. S5n5łiciii©st (Bornit) 
(2156^

Dwa garnitury (2f47

salonowych mehli
juko tćż i inne meble są z wolnśj ręki 
do sprzedania Wiedeńska ni. Nr. 5 II.
Dla wiadomości p. p. Dominión, właś­
cicieli domów, blKlOHiticzycli itd. itd. 
Ofiaruje i rozsyłam do każdej stacyi kolejo- 
wćj. Wapno dla mularzy i do na­
wozów, w najlepszym gatunku. (942]
Hermana «£ a rosclieit

Wapiennia w Goślinie na Górnym Szlązku.

Oo wydzierżawienia
i natychmiast do objęcia

browar z szynkiem
w ratuszu majętności Jarociń- 
skiej. (2043)

Wiedeński Tunel.
Posilne obiady w abonamencie po 

50 fen. poleca (2171)
Ł. Joseph

Wiedeńska ulica Nr. 1.

103.50
99.
98.70

102.

72.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank.

cuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1 16.28

POZNAŃ, 24 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

3’A
4
4
5 
5
W.

97.
92.50
94.

100.
97.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

KeiseFa muzenni
anatomiczne

na S a p i e ż y ń s k i m placu
otwarte jeat codziennie od rana 
do wieczora; vre wtorek 1 
piątek od 2 godziny po po­
łudniu do wieczora wyłącznie tyl­
ko dla dam, przyczem dama 
także naukowo objaśniać będzie 
okazy. Do licznych odwiedzin 
zaprasza uniżenie (1819)

S. Meisel.
Towarzystwa Muzycznego
odbędzie się zwyczajne posiedzeuie w piątek 
27 kwietnia o godz. 8 wiecz. w Bazarze. I 
[1927) Narząd

Teatr pelsti w otrrodzie Potofii
W POZNANIU.

W czwartek dnia 26 kwietnia 1877 .
występ Aleks. Rakiewiczowej

artystki teatrów warszawskich. ,

Angello MaUpien
dramat w 4 aktach.

I^ocisatelŁ o gocŁzsiaaJ-® *(■

Ubligacye miejskie |4 ¡ —.
i dto / dto 5 —.
Szląskie listy zastawne 3T/S' 94. | 
Szląskie listy rent. |4 | 94.50

'V Akcye bankowe.

Wrocł. bank dyski
Kwilecki, Potocki i'Sp. 
Meiningski bank, kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Meining. / 
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc.. 
Szląskie stowarz. bank.

65.
67.
70.

210.
99.
85.

brórno-szl. In. A.iC. ak. z.
dito lit. B. akc. z. 

Wscb.-pruskie poł. ak. z. 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak.z. 
Brześć.-graj. akc z. 
Galie, kol. K. Ludw. ak. z, 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol państ. ak. z 
dito półn.-zacb. akc. z 
dito poł.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakł
Rumuńska kol. akc z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. ¡4 97.
dto dto 4j/2 100.

Dobrowol. poż. państ. —.
Prem. poż. państ. 1855 :3‘/2 129.
Obligi długu państwa ¡3T/a 92.—

Żelazne koleje.

83.
74.
16.

Bergsko-march. akc. z. ¡4 
Marchij sko-pozn. akc. z. 4

3>/s
3Vz
4

5
4'/i
5

ÛT
113.

100.

77.

332.

110.
9.

160.

Zagraniczne papiery-

Amer. poż. 1882 
dito 1885

"Włoska renta
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast.. na grn. 
Ros.-amer. poż z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

67.

86.-
46.S'49 

4 ¡64.
65.

i
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